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je wkładki oszczędnościowe i depozyty, inkasuje czeki, kupony 
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F a b ry k i: O fodrićh  Rubber Cie., wyrobów gromowych.
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Dostryna a zycis.
Po targu poznańskim marny targi wscho< ue, —• 

kresach zachodnich kresy oołuoniowe zdają egz~‘ 
^  ze swego dorobku, składają, dowody siły żywc- 
tnei. tężyzny, zdolności rozwoju. Zdumiony ni 
®usj cudzoziemiec, gdy widzi puls życia, tej ziemi, 
^ntanej sześć lat przez wojny, ą przedtem trzyma- 
nei w ciągu lat stu dwudziestu pod butem brutalnycn 
^ rogów.

Odbudowują się zniszczone warsztaty pracy, rcz 
|wita rolnictwo, powstają wciąż nowe placówki prze 
mysłu, orgapiizują się wielkie towarzystwa handlu 
krajowego i zagranicznego, wzmagają się insiytucjc 
p edytowe, organizujące produkcję, —  na każdem po 
ł Wre życic, jakby starając się odzyskać lata stra- 
^łe, — produkcja w niektórych dziedzinach zaczyna 

^sięgać stopy przedwojennej.
' Cudzoziemiec jednak, obserwując dłużej, spostrze 

i odwrotną stronę medalu, widzi zjawiska, które 
J“SZą przy tym rozwoju gospodarczym, zdumiewać. 

^ad wszystkiem, nad całcm życiem zawisła niepe- 
^ość  jutra, ą< nawet dnia dzisiejszego. Nśeokr ślone 
Sra®ice państwa pomimo upływu trzech lat od końca 
^iuy światowej, niepewna własność środm w 71 o- 
'̂'kcji, nieustalone wynagrodzenie za pracę, brak war 
a  ̂ Pieniądza, brak środków do życia urzędnikom i 

I)r3-Cującym umysłowo, brak cłocihoaów państwu.
Właściciele ziemi zagrożeni są każdej chwEt jej 

\trktą, właściciele lasów wywłaszczani są z draewu- 
s«pów, właściciele domów już stracili, przynajmniej 
^sowo, swą własność na rzecz lokatorów, tracą ją.

właściciele kapitałów. ulegających gwałtownej 
a stalej deprecjacji, pracujący fizycznie czy umysło- 

stwierdzają stale, że ich zarobki nie mogą im wy 
Toczyć na życie, —  ci, którzy prapowali k oszczę- 
?zali całe życie, ale już pracować nie mogą. umiera- 
'*}■2 Słodu, a państwo, to pąństwo bogate, ludne i mo 
^ e* nia dochody, wystarczające zaledwie na pokry 
c‘e PpesEcj części jego potrzeb.
^ . Zdumiewająca antynomia, sprzeczności! ndezrozu-

dla kogoś co nie śledził rozwoju stosunków w 
. °lsce, kio nie obserwował ewolucji pojęć i żyda 
j7.<1 ^Pływem doktryn obcych, niewyrosiych z pol- 
,. e20 duchr. am z polskiej historji, doktryn mecha- 

cznych, pochodzenia semickiego, niwelujących i ni- 
* leych.

u . ^omijam doktrynę podstawową, na którą choru- 
. • leszcze wszystkifc niemal nowożytne społeczeń- 
s^  radząc sobie przeciw jej skutkom w różne spo- 

1 doktrynę, że o najważniejszych sprawach de- 
jJW^ać muszą ludzie niekompetentni, wybrani przez 
Nmiiiej kompetentnych i nieruznmiejących się narze 

j; * ? Zastosowano w Polsce w cąłej pełni, czuwa­
ją 2a«drośniie nad jej czystością, nawet przy tworze 

1 ństytucji tak zresztą okrzyczanego Senatu, 
ńy łl jednali żywotności i skutkom in

Cn doktryn, stosowanych przez rządy, powstałe na 
sUnk-‘e stv''orzonych przez tę pierwszą Jotkrynęsto
si^ w> zobaczmy, czy stosowanie ich cel swój o- 

92nę}0
Po stanowiono zabrać ziemię nietylko latyfun- 

0^ ’- i tym, którzy jej trochę więcej posiadają i 
7° ią ifąjorolnym i bezrolnym, koniecznie prawie 
D,’nr‘0> za cenę o ile możnoiści mniejszą od roczne 

ńiad tej ziemi, pomimo, że u małorolnych nagro- 
\ v r iłi- itt dość znaczne, martwo leżące kapitany. — 
tt^ ^ jb -d e  wstrzymano prawie z -pełnie, silnie przed 
tejjj rozwijająca paircełację, dopuszczając t rzy- 

a°  deprecjacji kapitałów włościańskich.
S2ka • ostauowiono zapewnić ludności tanie mie- 

Prawie za darmo, kosztem właśdcieli do- 
b.-a]f ‘ ~~ W  rezultacie stworzono nędzę mieszkaniową, 
tyjjy ^Pełny mieszkań wskutek zaniku ruchu budo- 
I>r2eê c 1 lichwy mieszkaniowej, uprawianej czy to 
Hii^. ^atorówą Czy innych szczęśliwych posiadaczy 
$k0, wyzyskujących monopolistyczne stanowi-
ttiego n'e uzyskano pozbawienie państwa wyda-

Podatku czynszowego.
Ustanowiono ziabierać drzewo właścicielom 

za darmo na cele odbudowy i dla po- 
S2czê cyclt opału. —  W  rezultacie uzyskano rtii- 
barcl2oe drze os tanów kosztem produkcji leśnej, w 
biorącv * ie,u wypadkach na korzyść spekulantów,

4. p eIJ tanie drzewo celem odsprzedaży. 
^hiożnStanowion°, ky najszersze koła ludności mnie}

mC *y 0 He możności1 prawie żadnych 
j_eż skutkiem tego nie wprowadza się, lub

.̂ sutn ° V: adza w minimalnym stopniu podaitki 
2̂ t DaSł 1 jodynę, któreby mogły uregulować bu- 

rezultacie skutkiem braku docho- 
v,'alnt i,. T!u'- f drukować bąjnknoty i deprecjonować 

ftiai- "i^Pskująć w ten sposób już nie dochody, 
hągfrt, .Szer°k bh warstw włościańskich, leżący 
g Padzonych przez nie pieniądzach.

!.I>0datJf?'Ŝ aill? w ôno "wyśrubować taksy spadkowe 
Id‘Skaf-p° OV 7,c. d° wysokości, czyniącej z nich

\VV 2amożnlth*  PoIoWy ma^ tk,J czy dochodu,f rezulta,-: f  1 zr°wnać z niezamożnymi. —
^ione Z; ,> Uzys jlu Akcyjne kontrąkty sprzedaży, 

L ty! ’ączne sPos<>by ukrywania do- 
bk?rbu państyą i moralności podąt-

6 Postanowiono, aby zubożyć warstwy zamo­
żniejsze, oprzeć system podatków głównie na wyso­
kich podatkach progresywnych, wymierzanych na 
podstawie zeznań, jak podatek majątkowy i. dochodo 
wy, a ratowanie Skarbu na pożyczkach przymuso­
wych, pomimo że system zeznań podatków wymaga 
społeczeństwa o bardzo wysokim poziomie kultury i 
moralności podatkowej, — bo kontrola tego podatku 
jest możliwą tylko przy zbyt kosztownym aparacie, 
aby się mogła cplajcić. — W  rezultacie osiąga się mar 
ne wyniki i demoralizację podatkową.

7. Postanowiono zrównać wszystkich członków 
kooperatyw, dając im równe prawąi bez względu na 
równą wysokość udziałów. — W  rezultacie uzyskano 
zanik kooperatyw, bo od czasu wydania, ustawy o 
współazielniach nie powstają nowe współ dzielnie, a 
liczne dawne przekształcają się w spółki kapitalisty­
czne.

8. Postanowiono upaństwowić różne 'idzjedzmy 
produkcji i handlu. — W  rezultacie oslr gnieto brak 
dochodów w najrentowniejszych pu zeds‘: ; biorstwach, 
naidużycia takie jak te, które Wyszły n« jaw w Puza- 
Pie, a czasem nawet zabijanie całych gałęzi produk­
cji, jak np. produkcji spirytusu.

9. Postanowiono karąć śmiercią przekupstwa u- 
rzędników państwowych. — W  rezultacie nie wyko­
nano ani jednego wyroku śmierci, pomimo, ze prze­

kupstwo jest rzeczą notoryczną w wielu gałęziach f 
na wielu szczeblach a.dministracji.

10. Utworzono Ministerstwo pracy, i tóre czuwaj 
by nikt nie pracował ponad czas dozwolony, Mini­
sterstwo tu zowie się też Ministerstwem opieki spo 
łecznej— Pomimo tej opieki najgorszym w państwie 
jest los tych, którzy pra.cowuli przez całe życie i-już 
pracować rde mogą, tj. emerytów.

Powyższą 1UU. możnaby jeszcze przedłużać i nić 
jedną sprzecznością uzupełniać. Jakże daleką jest 
doktryną od życia, jak mało nadają się do uszczęśliw 
wicr.ia społeczeństwa, ci co się tego zadania tak kur 
czcwc chwytają.

Zapewne pocieszać się musimy, że rozdźwSękł 
między doktryną a życiem są u nas jeszcze dużoj 
mniej jaskrawe, aniżeli u naszego wschodniego sąsia­
da., gdzie doktryna wła-da nieskrępowana niczem, nie- 
przyttumioną anf patriotyzmem ani energją czynu na5 
rodu.

Mimo to jednak i u nas dosyć już ona szkody, do­
syć nieszczęść przyniosła i podgryza coraz silniej ko­
rzenie naszej państwowości.

Takie przeglądy produkcji jak Targi W schodni 
niech będą jednym z odczynników przeciw niby spo­
łecznej a antyspołecznej, bo sprzecznej z naturą dok1 
trynia Dr. Jan Rozwadowski.

Banfitmlm mlęizynarafam! polityki Lloyda QeoreB’a.
Paryż. (Tel. wł.) 24. września. Korespondent 

„Rzeczypospolitej" donosi, że prasa francuska od kil­
ku dni zajętą wobec L. Coorge‘a niesłychanie ostre 
stanowisko. Dzienniki, kióre dotychczas ze wzglę­
dów dyplomatycznych milczały, obecnie atakuj!ą L- 
George‘a.

Między innymi „Matm“ ogvosił artykuł przeciwka 
L. Georgowi z powodu zachowania się jego wobec 
Francji i zwraca uwagę na niepowodzenia, jakich do 
znaje jego międzynarodowa polityką w całym świę­
cie.

Fretesf B ite
Wilno. (E- E.) Wczoraj po południu odbył się w rozerwą,Iną częścią Polski. Rezolucja ta wzywa gen. 

Wilnie olbrzymi wiec protestujący przeciw uchwale Żeligowskiego i Zastępcę jego gen. Konarzewskiego,' 
Rady L. Nar, Wc w ecu brało udział okota 50 000 lu- aby wytrwali na stanowisku u pod żadnym warun- 
dz)h Po szeregu przemówień przyjęto entuzjastycznie , ki:em nie opuszczali ziemi wileńskiej, an; też nie pozivo- 
rezolycję stwierdzającą, że ziemia wileńska jest nic- 1 lilii s,ię rozbroić.

NA DOBIE.

T a r g i  S a c h c d Ł ie .
W  Polsce niemasż jedno kupcy a.;.
No, R naje już nie. Na szczęście minęły rządy ra­

tajskie. Nie tak prędko natomiast minie wytworzony 
przez nm stan rzeczy, dzięki któremu ćwiczymy się 
metyle w zawodzie kupieckim, ile w kupieckich zawo­
dach. To znaczy: urządzamy targi. Urządzamy je raz 
świadomie, z caiłem namaszczeniem reklamy, u sie­
bie, na Wschodzie, raz znowu urządzają je nam za 
nas obcy skromniej, z celowo opóźnioną, po niewcza 
sie robioną reklamą na Ząchodzie.

Kupić nie kupić, targi urządzać wolno- Zwłaszcza 
takie, jak dopieroco dopity genewski. Nie można zre- 
.sztą powiedzieć, żeśmy na nim nic nie kupili. Bądź 
.co bądź i doświąjdczenie piechotą nie chodzi, zwła­
szcza, jeżeli ma odbyć drogę z Genewy aż dc Polski. 
Otóż nabiliśmy na ostatnich Targach Zachodnich spo 
ro cennego doświaucaenia* przypaitrując się z boku, 
jak rozradowany par, Galwanouskas uderza! na Htkup 
ręką o ręce kupców z cąjłego świata, zwabionych dr 
Genewy: o żółte, każda z innym odcieniem ręce pa­
nów Ishi i Wellingtona, Koo, o ciemne dłonie handlarzy 
z Brazylii i Meksyku, o wj^szlifowane przez dyplo­
mację paznokcie Hymajtisa i o palec wskazujący Bal 
foura. I te i wszystkie inne prawice, ubrane w prze­
pisowe, białe, śnieżyście rękawiczki, podniosły się w 
góre przy głosowaniu nad przynależnością Litwy do 
Ligi Na,rodów.

Dsfremme par Aszkenazy dasał się i zgrzytał, dą­
sał się zresztą bardzo grzecznie i zgrzytał tak, żebj' 
nie wywołać zbyt przykrego dysonansu. I tak spisał 
się ten handlowy przedstawiciel Polski aż dziw jak 
dzielnie w porównaniu z tern wszystkiem, co mówił 
i robił dawniej. W  każdym razie wyksztusił z siebie 
pytanie, dłajczego Liga rozważa tylko możność wcie­
lenia Wilna, mniejsza o to pod jaką postacią, do Li­
twy, a nie dc Polski. Pytanie to, postawione za pó­
źno, naibrało coprawda cech demonstracji mocno ide- 
a,iiej. Niemniej padło wreszcie z ust, które za dużo 
mówiły rzeczy niepotrzebnych, a jakby z rozmysłu 
opuszczały zawsze chłopskie, najprostsze racje, pro­
szące się o wypowiedzenie.

Nic obroni stanowiska tegó Buchmana z rady ge 
newskiej i fakt, że wcale zręcznie wykazał w swem 
przedostatniem przemówieniu wszelkie dobroduszne 
nu pozór nadużycia Hymans-aj, których nie umiał do­
strzec przedstawiciel Anglji, zdjąwszy przezornie na 
czas binokle, jako że te mogły mu były ułatwić pro 
ces patrzenia.! Uszczypliwe uwagi obcej prasy, czy 
wręcz nam wrogiej czy przyjaźnie obojętnej,- świad­
czą, jak dobrze usłużył nam w swojem posłannic­
twie misjonarz Belwederu, któremu nie oszczędził 
cierpkich słów nawet pan Bourgeois.

Nie poszedł tedy federacyjny towar. Można o tern

pisać bez czajnych obwódek, bo przed wyrddem Li­
gi Narodów nie potrzebujemy aż drżeć i sadzę że 
Kowno będzie zt.ijao swoje w hałaśliwych depeszach; 
pokazywane flagi z mniejszą radością, niż. je rozwl-. 
jało. Pan Aszkenazy protestował w  Genewie słabiut­
ko, protestował trochę podobnie do Protazego, uktó 
regn bezpośrednio po tym geście rycerskiej odwagi 
miął a nastąpić ucieczka. ;

Mocmej i więcej stanowczo od tego Dosłannika 
Polski, którego Polska wcale nie posyłała, zapriotestu 
je nr sza zdrową myśl narodowa. Już protestuje. Nie1 
mówię tu, rozumie się, o głosach i głosikach tej pra-: 
sy naszej, w której nakoniec wiatr obrócił chorągiew; 
kę federacyjną w przeciwną stronę. Za łatwą rzeczą 
byłoby żąć to samo, do nóg przewracające się pokło­
sie lewicowych żeńców, którzy trzy dni przed oficjał1 
nem ogłoszeniem utraty Wilna, dowiedzieli się, ile je, 
trzeba cenić, a dziś nadużywając krtani, biadają war 
i vkułach wstępnych nad owocami własnej, gorliwie! 
prowadzonej propagandy.

Nie o sięgani'e do przykrej historii wejk o Wilno 
chodzi dziś także. Nie o odezwy naszego Naczelnego 
Wodza, których sens do niedawna ginął w pochwa­
łach, jakiemi ie osłaniały wszelkie płatne i bezpłatno 
kadzielnice. Nie o rozum prystorski i o rację stanu saj 
pieżyńską, które połączone wlokły sprawę wileńską 
ku jej obecnemu rozwiązaniu.

Z jałowego gruntu rozmów teorctycz-iych na te­
mat Wilna nareszcie zepchnęła nas cudza twarda, vi i 
kułak zwin.ęta wola. Stanęliśmy przed praktycznemu 
następstwami tej „fałszywej*1 zamatąjczonej gry, Któj 
ra już, da Bóg, nikogo nie zwiedzie w Polsce. Wola1 
nasza prawdziwa, nie sfałszowana na targowicy dy-i 
ploniatycznej, mus: się wyrazić. Choćby bojowo. Czy 
pismo „narodowe*1, czy socjalistyczne rozumie dziś- 
tę konieczność. Rozumie, że handlować żywym tową 
rem narodów nie wolno, że nie wolno sprzedawać 
duszy . c.ała jednego narodu drugiemu, że piędziesię-, 
du pięciu tysięcy kilometrów kwadratowych nie wol 
no wyrywać ludności' polskiej z pod- nog dla zachc aa 
ki Ligi, choćby do niej przystąpiły nawet na.rody aj 
księżyca. Zaviodło nas umiarkowaiuie i skromność, 
w Genewie, gdzie podobał się eksponat litewskiej bez 
czelności. W  tern tkwi dla nas najuka.

Nie dla wszystkich. Wielu z nas musi niestety 
kiwać lylko głowami, patrząc na to, co dosłownie* 
przepowiedzieli:. Niechże nauka, nie Pójdzie tym raeem 
w las! Sponiewierana, odrzucana zawsze w kąt wola 
Sejmu polskiegc, musi być obecnie uszanowana.

Nad egzekutywą jej postanowień, jakiekoiw 'sek bęi 
dą, czuwać będziemy wszyscy.

Słani^aw Maykowskf.
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Istniejąca dotychczas wielka granica międzypań­
stwowa, jak 3. byłą lin ja frontu, istn'eć przestała.

Poza tem jednak traktat pokojowy sprowadził 
dalsze zmiany granic politycznych.

A zmiany te najwięcej zmieniły fizjognomię fcuro- 
py środkowej i wschodniej, co w konsekwencji wpro 
wadzić musiało największe zmainy w politycznem i 
gospodarczem życiu tej części starego świata.

Z dotychczasowych prowincji Austrii, Prus i Ro- 
sj; powstaje potężna, swoimi zasobami Polska. Księ­
stwo Poznańskie. Małopolska i Królestwo, których 
życie całe, a przedewszystkiem życie gospodarcze 
dostosowane było do stosunków, istniejących w pań­
stwach zaborczych — połączone obecnie w joden or­
ganizm państwowy, zaczynają przystosowywać siwo 
8e życie gospodarcze do tych warunków, jakte wy­
tworzyło usunięcie przeszkód, stawianych bądź roz­
myślnie przez państwa zaborcze, bądź też takich, 
które 2 połączenia z temi państwami wynikały.

A działalność ta w dziedzin,!.* 107 woj u naszego 
przemysłu 1 handlu przedstawia już dziiś bardzo powa­
żne \vyniki Idą całym rozpędem przedsiębiorstwa da­
wne, powsłaią szybko nowe. Mimo wszelkie trudno­
ści, iakie przedstawia działalność gospodarcza w pań 
stwifc nas-em młodem, nifeżttająccm jeszcze —  co naj 
dotkliwej odczuwać się daje — uregulowanej waluty, 
przemysł nasz wykazuje ogromną żywotność i rokuje 
dla naszej przyszłości dobre nadzieje.

Jeżeli z punktu widzenia całości żyd a  państwo­
wego i gospodarczego rozwoiu stanu naszego dziś nie 
można nazwać wcale dobrym, jeżeli patrzac na pewne 
specjalne, a bardzo ważne zagadnienia jak sprawę wa 
luty itp. uważamy położenie nasze za bardzo powa­
żne —  to dorobek naszego przemysłu w tych warun­
kach iest na szarem tle naszych trosk i niepokojów 
jednym z nielicznych jasnych promieni.

A szerszy ogół ma możność poznania naszej wy 
twórczośd najwyraźniej — 'poglądowo przez' Targi i 
wystawy.

1 dlatego, by nabrać siły do walki z tem, co iest 
złe, by wszczepić w,iarę w własne nasze siły, umo­
cnić nadzieje, że przy wytężonej pracy musimy do­
prowadzić do tego, aby państwo nasze zajęto wśród 
mocarstw Europy to stanowisko, jakie z większości 
kraiu, mocy narodu i naszej tradycji historycznej mu 
się należy —  tej rewji naszego przemysłu pilnie przy 
glądać się powinno całe społeczeństwo polskie,

To iest znaczenie Targów w Polsce wewnętrznej, 
zmoczenie dla całego naszego narodu, znaczenie czysto 
ideowe.

I drugie jest w tej dziadzinie zadanie. Przegląd 
bowiem tego, ćo Polska dziś wytwarza, zaświadczyć 

f. ma przed obcym^ że pracować umiemy, że wbrew 
op nji, jaką ó nas starają się urobić, że Polacy praco­
wać nie umieją, przemysł nasz stale się coraz boga­
tszy, a wyroby jego dorównują swoją dobrocią wy­
robom państw, w yżei od nas pad względem uprze­
mysłowienia stojących ,i mogą z wyrobami obcym i 
Skutecznie konkurować. I pod tym względem dużo 
zrobiły już Targi poznańskie, zwiedzone licznie pi zez 
obcych. Dalszym argumentem —  który będzie świad­
czył o naszym POS*ępie —  są i będą na przyszłość 
Targi wschodnie, na które zjazd obcych przedstawicie­
li handlu i Przemysłu będzie niezawodnie bardzo licz­
ny.

Jarmarki ,i Targi są instytucją przedewszystkiem 
handlowa i rozwojowi stosunków handlowych ieśli 
nie wyłącznie to praedewszystkiem służyć mają.

A stosunki te dziś na nowo tworzyć trzeba, bo 
ciawne albo porwane przez wojnę, albo dzisiejszym 
warunkom jtlż me odpowiadają. A w dzisiejszych wa­
runkach —  na co już nawet obcy zwrócili uwagę —  
tjako wielkie centra handlowe rozwinąć się muszą z  
rozwojem handlu ze Wschodem Wiedeń i Lwów.

Na wschód od polski istnieje kraj o ISO miliomach 
ludności przed wojną, zniszczony zupełnie pod wzglę­
dem gospodarczym  —  choć lak bogaty w  dary natury 

Cały zachód od Anglji, Francji, Czech, Nie- 
m:ec i Austrii do Rumunjj i Włoch —  czeka tylko, kie 
dy nawiązanie stosunków handlowych z Rosją będzie 
możliwe. I nie czeka tylko. Drogę dla siebie w głąb 
Rosji przygotowują już dziś Niemcy i Anglja, które na 
punkcie eksploracji Rosji zdają się dochodzić do Ści­
słego porozumienia.

I Niemcy i Anglja w swych poczynaniach nawią­
zywania stosunków z Rosją pragną całkiem wyraźnie 
ominąć Polskę.

Dzis ciszy stan Rosji —  zwłaszcza jej środków 
tiansporlowych wykazuje jednak, że przewóz dóbr 
na większą skalę drogą morską czy przez Bałtyk, 
czy pizcz morze Czarne jest niemożliwy.

I tu narzuca się wprost Polsce rola pośrednika 
handlowego między Zachodem a Wschodem, rola 

. zbiornika, z którego wzdłuż całej nasze] granicy prze­
nikać będą w głąb Rosji wyroby bądź przemysłu na­
szego, bądź też przemysłu naszych sąsiadów zacho­
dnich.

Aby jeunak tę rolę wypełnić, trzeba poznać dokła 
dnu- dzisiejszą wytwórczość naszych bliższych i dal­
szych sąsiadów zachodnich, upodobania i zapotrzebo­
wani towaru u tych, którzy mają być naszymi od­
biorcami.

I to druga, już ściśle gospodarcza rola Targów 
wschodnich.

Lwów, ro w dawnych naszych dziejach był kieł­
kiem ogniskiem hamdlowem, rynkiem, na którym Ku­
piec wschodni stykał sę z towarami Zachodu — dziś 
yskrzesić pragnie swe historyczne zadanie, stać się
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Kwaslja waulowa
Lat sto czterdzieści temu, w r. 1781, dolar ame­

rykański, jaku pieniądz młodziutkich wówczas Sta- 
nów Zjedncczon3rch, był notowany na giełdach w je­
dnej pięćsetnej swej pierwotnej wartości. Wierny, że 
z tego powodu do. żadnej katastrofy w Stanach Zje­
dnoczonych nie doszło i że są one obecnie jedr.e-m z 
najpotężniejszych Państw świata, a dolar niewątpliwie 
królem wszystkich walut. I dziś, gdy w Polsce wielu 
z przerażeniem stwierdza, że marka Polska w spadku 
swym do jednej tysiącznej parytetu złotego (l M k .=  
1,26 franka złotego) pobiła ów nieos!ągnięty nawet 
przez rewolucję francuską rekoird dolara z r. 1781, 
można i należy z naciskiem podkreślić, że choroba wa 
lutowa, którą młode Państwo polskie przechodzi, nie 
jest śmiertelna że nie grord ona ruiną gospodarczą i 
upadkiem, że przeciwnie —  w sposób naprawdę zdu­
miewający — stwarza w naszym organizmie społecz­
nym i wydobywa na jaw siły zdrowe, nowe, przeciw­
działające chorobie, które ią nietylko pokonają, ale 
stworzą kiedyś stan gospodarczy pomyślniejszy od 
tego, który miała Polska przed wskrzeszeniem. Jak­
kolwiek brzmi to paradoksalnie, to jednak staje się 
prawdą coraz bardziej oczywistą, że ten nieprawdo- 
podoln e nizja standard marki polskiej, jest dla naszych 
stosunków gospodarczych, przede wszystkiem dla 

przyszłości naszego przemysłu, de. pewnych granic nie 
tylko nieszkodliwy ale nawet wręcz Pożądany. Jfżeli 
pragniemy odbudowania i rozwoju naszego przemysłu, 
w najlepszych przedwojennych Jatach dalekiego jesz­
cze od świetności, to niemamy na to lepszego środka, 
jak waluty słabszej od walut państw- ościennych. Ina­
czej będziemy produkowali drożej niż sąsiedz!. zabi­
jemy nasz ciągle jeszcze nazbyt słaby eksport, a kon- 
sumeję wewnętrzną wydamy na łup zagranicznej Pro- 
dnkcli. 1 i-k:. że przez czas ‘•!:>'i;nl'Owo długi rmelismy 
walutę h jłzą  od korony austriackiej, spowodował u- 
holt-iTik godne zalanie nas-:,.- ryoKu in a -a m  wie- 
dcmk.m5 i powstrzymam,e prrd.ukcj; krajowei w ża­
ki esie np. galanterji. Nad dzisiejszym, wysokim kur­
sem korony austriackiej, mogą wprawdzie ubolewać 
kupcy żydowscy, związanj tradycyjnymi i rasowymi 
węzłami z Produkcją -wiedeńską, dla przemysłu pol­
skiego jednak jest to stan pomyślny ! musi być utrzy­
many dłużej, aby wytwory polskiej produkcji mogły 
opanować rynek, dotychczas niepodzielnie przez zagra­
nicę eksploatowany.

Zatem nie fakt, że marka polska przedstawia dziś 
na giełdzie wartość dwunastu, czy czternastu setnych 
centima szwajcarskiego jest tragiczny, ale niepewność 
jutrzejszego jej kursu, niewiadomość, jak będzie noto­
wana za lydzień, miesiąc, czy pół roku — jest źró­
dłem i ośrodkiem całej naszej niedoli walutowej. Pań­
stwo nie było dotąd w stanie zapewnić, emitowanym 
przez sieb:e znakom pieniężnym żadnej trwałej war­
tości i w koniecznymi tego faktu następstwie —  stwo­
rzyć zdrowej gospodarki skarbowej, opartej o docho>- 
dy z podatkami i opłat, pokrywające normalne roz­
chody Państwowe, Stąd —  w dalszym ciągu —  nie­
możność odpowiedniego wyposażenia urzędników, o. 
t iyarta droga do przekupstw, upadek stanu urzędnicze 
go. Na innych polach — niepokojąca groza strajków 
robotniczych; podcięcie nieodzownego w współcze­
snych stosunkach gospodarczych kredytu, zanik oszczę 
dności. Dodajmy do tego głęboko nurtujące w społe- 
czeństwie wezadowolenie i zaniepokojenie, a złą opi- 
nję u zągrn-h.cy, która Drzywykła oceniać siłę i żywo­
tność państwa przez Pryzmat kursów giełdowych.

Więc nie na podnies:eniu kursów marki polskiej „ 
zależeć nam winno, ale na powstrzymaniu ciągłego 
spadku i ustaleniu jej wartości na czas dłuższy.

Wiemy dobrze, że tendencja zniżkowa maiki nio 
wycl odzi z wewnątrz kraju. Cale nasze życ;e gospo­
darcze w obecnym rozwoiu wymaga, dla należytego 
funkcjonowania, środków wymiennych w ilości znacz­
nie przewyższającej wartość wszystkich dotychczas 
emitowanych marek polskich. Gdyby zagraniczne kur­
sy giełdowe nie obniżyły wartości marki w czasie od 
kwietnia do września br. do jednej piątej części jej 
ówczesnej wartości, mielibyśmy dziś w Polsce taniość 
niebywałą. Cena chleba spadłaby w Porównaniu z 
kwietniem do jednej trzeciej, mięsa w podobnym stoL 
sunku, a całe życie wewnętrzne znajdowałoby się pod 
dobroczynnym wpływem szczęśliwie pokonanej dro­
żyzny.

Niestety giełdy obce zepchnęły markę polską na 
ostahr koniec notowanych jeszcze na rynku świato­
wym walorów. Wiemy, że stato się to w pewnej mie­
rze Pod wpływem naszego ciężkiego położenia polity­
cznego. nieokreślonych granic, niezalatwionej górna. 
Śląsk’ej snrawy. Ale w wyższym znacznie stopniu jest 
fx> następstwo bierności naszego bilansu płatniczego, 
faktu, że ciągle jeszcze bez porównania więcej wy­
tworów sprowadzamy z zagranicy, niż wywozimy. 
Miliardy naszych marek rzucane są na giełdy zagrani 
czne, aby dostać za nie walutę obcą i sprowadzić obce 
produkty do kraiu. Jeżeli w ten sposób otrzymujemy 
surowce, nieodzowne dla naszego przemysłu, lub ma­
szyny, potrzebne dla fabryk, import taki musi być to-

znowu jeżeli ndegłównym, to jednym z pierwszych 
centrów handlu Polski ze Wschodem.

Targi Wschodnie są pierwszym czynem z  idei $  
zrodzonym, są iej żywotności wykładnikiem.

Si. Uhm*

„ T a rg i ffisc lto d n h ".
lerowany. Jeżeli jednak sprowadza się rzeczy, 
dukowane również u nas, albo też przedmioty zbytku* 
odpowiadające chorobliwej tendencji utrzymania stoPr 
życiowej na poziomie niewspółmiernym z ogólny^ 
stanem naszego życia gospodarczego, to wówczas ^  
świadomie c,zy nieśwadomie —  popełma się zbrodpiff 
wobec Przyszłości gospodarczej Państwa Polskego. ^  
ten sposób njszczy i deprecjonuje się walutę, wywoła* 
jąc jej systematyczny spadek a równocześnie podcin® 
się pierwociny przemysłu krajowego, który —  caete- 
ris paribus — nie zdoła wytrzymać konkurencji ruZV  ̂
niętego i wyszkolonego przemysłu zagranicznego.

W  tych warunkach każda zwyżka marki, choćby ® 
największym kunsztem osiągnięta, służyć będzie tył' 
ko do tego, aby ułatwić zalanie rynku naszego towa­
rami zagranicznymi, a więc do dalszego pogorszeni 
bilansu handlowego. A wówczas bez względu na ro­
dzaj posiadanej waluty, czy będzie nią Pieniądz papie 
rowy w czystej formie jak obecnie, czy banknot fu® 
dowany na złocie, będziemy zawsze cierpieli na m 
zerję walutową. Słusznie powiedział ktoś, że gdyby­
śmy cudem jakimś dostali do Poalski wszystko zM<5 
Anglji, to przy takim jak obetnie sianie naszego bil3®- 
su Płatniczego, odpfj nęłoby ono w dającym się dok*31' 
me oznaczyć czasie za granicę wszystko, az do ostat­
niej dziesięciozłotówki.

W ięc nie w  środkach technicznych i chytrych koff1 
binacjac.h, ale w  ciągłej, wytrwałej pracy najszerszy^ 
warstw społeczeństwa skierowanej ku podniesieni0 
Produkcji krajowej leży przyszłość naszej waluty. M°* 
simy osiągnąć ten stopień rozwoju gospodarczego, 
któ.ym  potrzeby naszej kohsumcji zostaną zasook^’ 
ne własną produkcją, a przywóz niezbędnych surow­
ców  pokryty eksportem wytworzonych w Polsce W 
warów.

Walnym środkiem na drodze do osiągnięcia W*’ 
ideału fest instytucja „Targów Wschodnich", Jakk# 
wjek zapoczątkowane głównie jako ogniwo handlu 
granicznego Polski ze Wschodem odegrają orne w o*5** 
nych warunkach niewątpliwie drugą jeszcze, nie 
ważną rolę zaznajomienia wewnętrznej naszej konsU^ 
cji z tem, co kraj sam 'wytwarza. Jest to w  chwili bif* 
żącej zadanie ważniejsze jeszcze od handlu, zagrani 
nego. Przemysł obcy wyzyskiwał j -wyzyskuje zddM“ 
tą w czasach przedwojennych znajomość rynku 
go, wciska sfę, mimo v/sze'kich utrudnień, ta,. ’<?''■ 
drogą przekupstwa j szmuglu w granice rasze i j£  
sklepów kupców naszych j tamuje przystęp rodź’0® 
produkcji poszczególnych dzielnic Polski. Na 
gach Wschodnich" zobaczą kupcy nasi z© zdumien! ^  
jak wiele i w jak dobrym gatunku wyrabia się u 
towarów, a których sądzili, że je tylko z zagranic^ ^  
wadzić można. Nizki stan naszej waluty utrudnia s*̂ » 
wadzanie towarów z zagranicy, „Targi Wschód® 
zaś ułatwią zapoznanie się z -wytwórczością krajo®* 
celem zastąpienia obcego Importu własną rodzima  ̂
dukcją. Oddziałają zatem niezmiernie korzystnie^ 
zmniejszenie wywozu marek polskich za granicę 3 i j  
to, jak wiadomo, najlepszy środek przeciwdziała 
spadkowi waluty.

„Targi Wschodnie" wystawią w pewnej częśc* 
koło 20 procent) również wytwory zagram cz« ej P . 
dukcji. Jeżeli szukałyby one pola zbytu w Polsce, J"L. 
by to objaw niewątpliwie szkodliwy. Prawdopodw^ 
jednak będą dla naszej waluty za drogie. Natolń1̂  
wywołanie u sąsiadów naszych zainteresowania «  
handlu, w którym Polska odegiałaby rolę pośred1̂ ,  
i przewoźnika (tranzyt) leży również w interesie , 
szego bilansu płatniczego. Zarobki polskich środki 
transportowych (koleje, okręty, poczta), pobrane t  ^  
gramcy, powiększyć mogą w sposób godny ,\ 6tde 
aktywa naszego bilansu, którego wpływ na po*02 
waluty jest tak doniosły. u*

Instytucja „Targów Wschodnich" leży za^ ^ j o- • 
liście tych wysiłków zbiorowych, które przez 
żenie polskiego życia gospodarczego, zdążają 
do poprawy patolog:cznych stosunków waluto0  ̂ \ 
Tę doniosłą rolę odgrywać będą zarówno dziś, r  ̂  
w przyszłości w obec obecnej i każdej p r z y s z ła  
szej waluty, której największem niebezpierz- f ■ 
będzie zawsze groza bierności bilansu handlo^A^®1' 
płatniczego. Byle utrzymany został obecny c i1 . &  
„Targów", służących przedewszystkiem produKw 
dzimej i jej interesom. - -j,

Są pozatem „Targi Wschodnie" olśni ew ajaw jB  
wadem żywotności gospodarczej naszego sp01 
stwa. Bezpośrednio po długoletniej, niszcząoe5 ^  
w części Polski przez nią najbardziej dotkmęteł, 4 
stosunkach walutowych wręcz paradoksalnych^ nybJ 
opinji wszystkich ekonomistów świata, 
być grobem życia gospodarczego, —  stajemy 
przedsięwzięcia, które w rozmachu swem 
treści możliwe jest tylko na tle bujnie się kr r  pt*5 
przemytu i handlu, opartych o zdrowe podsta 
rodzonego bogactwa narodowego, kierówany^^Jtl' 
jętnie przez twórczą inicjatywę j łamiącą w 
przeszkody przedsiębiorczość.

Dr. Roman
I



„SŁO W O  POLSKIE* Nr. 42$ z dnia 25 września 1921. 3

F e  k lę s c e .
Uchtjjr 7“ ‘Wala Pady Ligi Narodów z (Ma! 20 Września

• łast najdotkliwszą klęską dyplomatyczną, jaką 
jŁja°^°n a  Polska poniosła od trzech lat swego Istnie-

• Nawet ultimatum podyktowane w Spaja w lipcu 
Qrahf° ro^u przez Lloyd George‘a Władysławowi 
bóic • mu» który stał się kozłem ofiarnym sajmo-
* POL yki wypraiw kijowskich, nie było tak tak 

0° jawein upadku Polski na arenie mlędzy- 
cza,. y?? Polityki, jak wyrok genewski. Bo wów- 
stoij “^Ikśmy na karku wroga, który zbliżał się do 

naszego Państwa. Dziś żyjemy Pozornie 
ste narmalnem, aj mimo to śmieszne, małe pań-
C ° «  . rządzone przez chytrych megalomanów,
inie P,r7  z konieczności musi stać się lennem Nie-
ta ie ° (kll° s* na<i uarni tryumf w opinji świata. I dru- 
8ueb̂ ZCZe zaiSa(iniczaJ zachodzi różnica. W  Spa po- 
m> człowiek, który od chwili zawieszenia bro-
1̂ 5. ^r^camii. zawsze i wszędzie występuje jako; 
ty jii^róg, tajn upokorzył Polskę Lloyd George, któ- 
Piolsk̂ ^ 0 P°ktyk stale dąży do pomniejszenia 
l ^ . 1- także jako człowiek wcale się z tern nie 
Qe * 2e nąs po prostu niienawidzi. t  ymczasem w 
ha ^T*e ^eęiyzję niesprawiedliwą, nieopartą nawet 
^dza -m P°zorze słuszności, niesłychanie nas krzy-
teprg 1 "wprost dla Polski wrogą powzięło grono
myśi2-eQtantów oałe&° świata, I to powzięło ją jedno 

Nawet sprzymierzona franci a, nawet złą- 
(20i;c^ ami Przymierzem Rumunja była przeciw nam. 
d0 p ja a^t zupełna. Podczas sWej marcowej podróży 
Br ^j^ża, p. Naczelnik Państwa zdołał pozyskać p. 
t/ziś _̂  dla swej polityki federacyjnej na wschodzie.

^zbieramy plon tego sukcesu dyplomatycznego. 
me [ 'ie.n‘a najjurniejszej wątpliwości, że pełne zebra- 
^Wskf Narodów zaaprobuje w zupełności wyrok ge-

^espod ̂  ten — trzeba przyznać — zupełnie niie był 
W iąL r^ką. Na tę drogę wstąpiła i ku temu roz­
łóg "nia zmierzałą sprawa Wilna od dnia 22 sierpnia 
.^°W i oĉ  chwili pamiętnej odezwy Naczelnego 
Htego"ZT Va uueszkańców byłego Księstwa Litew- 
^So ', aguarsa federalizmu diobiegai do swego pią- 
Sejjjjg, ^  Maniacy ci, przez fast et nefas, wbrew 
;j0m i wbrew tysiącznym uchwałom i deklara­
c j i  Uĉ ości Wileńszczyzny i całej Polski sprzęci* 
litej Slę ̂ korporacji Wileńszczyzny do Rzeczypospo- 
Teraj, p°uiewajż chcieli koniecznie mieć autonomję. 
sfel ^  ją mieli, ale w ramach Państwa Litew-

Powtóre nie wolno nam przyjąć tej decyzji, gdyż 
uie jest ona wyrokiem, tylko opinją, pozbawiona mo 
cy egzekutywnej, ,a następnie z tego dalszego wzglę­
du formalnego, że Sejm polski uchwałą z dniaj 19. 
ma/ca 1921 zastrzegł się wyraźnie, że jeśli bezpośre 
dnie rokowania z Litwinami, prowadzone za, pośre- 

„dniciwem Ligi, n:(e doprowadzą do dobrowolnego za­
łatwienia sporu, w takim razie ludność Wileńszczy­
zny ma, sama zadecydować o swoim losie.

Przed rządem polskim droga zatem jest jasną i

prosta: nawiąąując do uchwał „Zjatzdiu samorządów"' 
z 14. sierpnia br., winien jajk najrychlej rozpisać W 
Wileńszczyźnie wybory doxSejmu orzekającego, a po 
nic ulegającej żadnej wątpliwości uchwale tego Sej 
mu o przynależności ziemi wileńskiej do Polski, wcie­
lić ją ostatecznie dr> Rzeczypospolitej.

A jeśli wówczas wróg zewnętrzny zechce najntę 
ziemię odebrać* mamy obowiązek ■ bromć je; do osta­
tniego tchu- ,

D r le t a n t y z m  i  M a s o w o ś ć .

*2o,
DeCą}c. genewska jest fatalnem memento dla

sł>ra\vZiâ H żywotnych, a dotąd niezałatwicnych 
uhętj. panicznych i kresowych Polski. Ten sajn ńie- 
gór!lośl L-uias aeropag będzie decydował o sprawie 
źdzjer j^Liej, co stać się ma rzekomo już 14 pa- 

PAj !|’ temu samemu trybunałowi Lloyd George 
?dvje . eduictwem delegata Kanady (gdzie Rzym, a 

rym?) przypomniał pilną jakoby sprawę ure- 
ńzn;ij ® stątutu Galicji wschodniej. Lloyd George 
^ ‘-Szł Ze. z P°wodu niebywałego osłabienia Polski, 
°kięL a iuż chwila, nadająca się do wykonania ataku 

jJ !2® z trzech stron.
. u jest tego przyczy na? Byłoby błędem rażą-Ti-. *        :__ _ t_* _  j  • .hiat ^^^pzwuloncm  uproszczeniem sobde zagadnie-

yŚniV 1 rmnp 'rwroMn no a t ir  run łotr!Vsmy całą winę chcieli zwalić na antypolski 
iglja Zyóowski, którego powolnem narzędziem jest 

V' -̂Pli\yi- ise^ ten niewątpliwie istnieje, żydzi! nie-
An

tunkfp le n°w y rozbiór Polski uczynili naczelnym
(lK„ CIń SWPo-~ l,xx________ ł:___ :=t>bcC:
br ńie, swego programu, do którego realizacji dążą 
fzcz ż ~. P° rozbiciu się próby z bolszewlzmem — 

Cz-cłi j ^eibnie dążeń monarchicznych w Niem- 
. G}ó . usiłowanie wskrzeszenia caratu w Rosji. 

ero\Vt̂ ną 1 Podstawową jego przyczyną jest to, że 
W . 7  Psństw obcych nie mają już zupełnie, po 

rZącjtniCrn. doświadczeniu, zaufania ani do nasze- 
ĥ istą,. U’ aii;, do naszej praworządności i zdolności 
C2y Poj^?twórizych- a tem samem zwątpili wogóle,

b. Sam, ca zdoła się utrzymać przy-życiu. Jest to
i/^art ? rzyczyna. która Wywołała zupełną niemal 
■ '"'^trofe ôwość marki polskiej, kłóra nap pędzi ku

gospodarczej. Wiemy aż nazbyt dobrze,
^nien temu, kto swą filogermańską, federa- 

°i:iłąie .°nsPiracyjną polityka wyrobi} na,m zagranicą. v n ,..
I ĵ er°du fantastów, awanturników i neuraste- 
'^Zerzp ?z uderzmy się w piersi i powiedzmy sobie 
,vLrte ze wszyscy jestesmy winni. Cóż bowiem 
. ‘'2Vczytl- społeczeństwo, które zna dokładnie 

Aazuie  ̂ Sw' £,°  upadku, które codziennie palcem ją 
'ęlcszeg-’ a n e. IJZynt mo, nby choćby kosztem naj- 

'Sze ® 'yysiłku wyciąć ją z korzeniami i raz na 
2 swego organizmu!

,>C2bąJî T/ ene’!vski Przyniósł nam klęskę dyploma- 

x
^ °lno Polaka, któryby twierdził, że

efektvifZ mozemy dopuścić, aby pociągnął za so- 
h* tuż ,j -Ĥ . strate materjalną? Przenigdy! Jak nie

U21S ZZ>Ór\Fo-(\ i r ł A v T f t . T r  A a

atniei k- ^ ^ P o lsk ę  wsch. bez wytoczenia
Pyhy n J *  » łCrw1’ Laik też niema nikogo w Polsce, 

>  Uzoan, się wy rokowi genewskiemu. Wyroku 
/ błędów nie w°juo. Przedewszystldem za
nrâ iedlhim,'ryir>ryczn- ch, ponieważ jest rażąco nie 

któ-r y> SC*yz p,rzyznaje Wileńszczyznę Litwi- 
a n 1  T  ŷm kraju stanowią znikomą mniej- 

ri>Crb {ąćynjf rozrządza się na ich korzyść keryta-
LiitywŻ. wę z Polską, odstąpionym Polsce

iywme w traktacie ryskim.

Było w Rosji podanie o legendarnym olbrzymie, 
który, na razie uśpiony, powstanie kiedyś i wstrząśnie 
Porządkiem społecznym. Podanie stało się rzeczywi­
stością. Powstał olbrzym, a dostawszy się w towarzy­
stwo na pół poczytalnych fantastów i rasowo obcych, 
zaciętych wrogów narodu rosyjskiego wywołał spu­
stoszenie, jakiego nie zna historia.

Polski olbrzym nie spał, ani tak długo, ani tak 
twardo, Przez Półsen widział poczynania państw zabor­
czych, widział życie polityczne w b. zaborze austrja,- 
ckim i niemieckim; kiedy przyszła chwiU przebudze­
nia, umiał już odróżnić fantasmagorie od rzeczywi­
stości, nie uległ podszeptom fałszywych przyjaciół. 
Bije w  nim serce gorące, zdolnym jest do bohaterskich 
porywów, czy występuje w bluzie kolejarza z Wilna 
lub Lwowa, czy w siermięuze chłopa z Wierzchosławic

Kiedy przyszła chwila osobliwa, zakasał rękawj, i 
zabrał się do budów3 Państwa Polskiego rękami spra- 
cowanemi i chłopskim rozumem. Sądził, że to wystar­
czy. W  sprawach trudniejszych radził się swoich ludzi, 
bo do nich miał zaufanie, kto nie umiał się wykazać 
pochodzeniem z jego najbliższego otoczenia, był mu 
podejrzany.

Zadanie było wielkie: budować nowe państwo, i 
to nie z jednego materjału, ale z szczątków kilku róż­
nych budynków.

Olbrzym nie zdawał scfcije z tego sprawy, widział, 
że zasiada w Sejmie, że może mianować ministrów i 
sądził, że państwo już jest gotowe.

Powiedziano mu, że ma przedewszystkiem stwo­
rzyć konstytucję, że sejm pierwszy nazywa się usta­
wodawczym, dlateg-o, bo ma dać państwu ustawę za­
sadniczą, konstytucję, że wjaściwfc nazywać się powi­
nien konstytuantą, że powinien uczynić to jak najprę­
dzej i ten sejm rozwiązać, a nowy powołać do dalszej 
pracy. Olbrzym zadanie swe zlekceważył, konstytucję 
traktował drugorzędnie, a przedewszystkiem chciał na 
cieszyć się swą władzą. Stworzył teorję o sejmie su­
werennym, poczuł się zbiorowym, wszechwładnym 
monarchą.

Sic volo, sic jubeo, stat pro ratione voluntas.
Sprawa agrarna wobec lątyfundiów jest w Polsce 

astralną, olbrzjmi uznał ją za tak piekącą, że zapominając 
o swych najważniejszych zadaniach, zaczął ją rozwią­
zywać, pospiesznie, namiętnie. Zwrócono mu uwagę 
na problem stosunku pracy do kapitału, na ustawodaw­
stwo ochronne dla pracy, olbrzym i tę sprawę uznał 
za niecierniącą zwłoki. Wydawał- ustawy i rządził. Za­
cierały się granice między władzą ustawodawczą a 
wykonawczą, ale to nic. Posłowie uważali się za część 
owego zbiorowego suwerena, mieszak się d‘o admini­
stracji państwa, próbowali wywierać nacisk na sądo­
wnictwo' wszak byli — suwerenami. Pomieszano ja­
kieś odblaski dawnej monarchii absolutnej z wynika­
mi wyborów powszechnych. Ale kiedy trzeba było pań 
stu o urządzać, skoro już przekroczyło się samowolnie 
swój właściwy zakres kon°tytuanty, to wypowiadano 
poglądy najdziwaczniejsze. "W hpcu 1919 r. wyszedt na 
trybunę młodzieniec o Pięknej czarnej fryzurze i do­
brze skrojonym żakiecie i z najpoważniejszą miną o- 
świadczył, że nie potrzeba sędziów zawodowych, pra­
wniczo wykształconych, bo. każdy obywatel wie, co 
jest słusznem a co niesłuszucm, żadał sędziów z ludu, 
z wyboru. Olbrzym słuchał w skupieniu i z widocz- 
nem zadowoleniem. Młodzieniec m;ał rac.,ę. takie Sądy 
są bardzo rozpowszechnione —  na najniższym stopniu 
rozwoju, ale najdemokratyczhiejsze państwa o wyższej 
kulturze tego systemu nic stosują. Młodzieniec ten był 
później ministrem (na szczęście nie — sprawiedliwo­
ści).

Jeden z pierwszych ministrów skarbu wygłosu te­
zę, że Polska nie potrzebuje budżetu, bo państwo  ̂two­
rzące się obejść się bez ifcgo może. Nad budżetem 
nie pracowano, bo były „pilniejsze*1 sprawy do zała­
ta Lenia.

Sklecono prowizoryczny- barak, w którym na scia 
nach porozwieszano kubistyczne obrazy, a na stołach 
Porozkładano futurystyczne książki.

Ale o fundamencie państwa, o jego imnsach my­
ślano jak najmniej.

Wprowadzono walutę papierową, oczy wiście ina­
czej nie można było. uczynić, bo nie było kruszcu w 
dostatecznej ilość’ , ale zrobiono to z lekkiem sercem 
nie zdając sobie sprawy z niebezpieczeństwa, o któ- 
rem pisze każdy podręcznik ekononni politycznej, pod­
nosząc, że waluta papierowa narażoną jest na fluktu­
acje o  bezgranicznych możliwościach. A żeby z walutą 
papierową móc istnieć, trzeba możliwie największej 
równowagi budżetowej, masy papieru nie moga być 
przedmiotem lekceważenia, lecz pieniądz papierowy 
Powinien znaleść drogę powrotną do kas państwo- 
w ych w postaci podatków i innych opłat na rzecz pań­
stwa. Na to trzeba rodatki rozpisać i podatki ściągać,,

Olbrzym podatków nie lubi a najbardziej Podatku grun 
tdwego.

Polska rje ma dostatecznej dości urzędników' 
skarbowych, mających Wymagane kwalifikacje: zra. 
jomość ustaw skarbowych, pracowitość, nieskazitelny 
charakter. Kogo to zajmowało? ważniejszą była ordy­
nacja wyborcza. Pieniądz nie wraca do kas państwo­
wych, bez tuła się po świecie, dwanaście rniljardów 
znalazła się we Wiedniu w pułapce. Spekulacja wie­
deńska, v/ierząca w Polskę kup wala margę, licząc na 
zwyżkę; kiedy zaczęła się zniżka, chciano markę sprze 
dać, nie było nabywców, ekspo-terzy polscy nie chcą 
przyjmować ceny kupna w marce Polskiej, bo po co? 
mają jej dość. A potem ogólne zdziwienie, skąd c ągły 
spadek na giełdach zagranicznych. Jeżeli marłej nie 
chcą brać obywatele Polski, to któż ma ją kupować 
i o n;ą się starać? Pokrycia kruszcowego nie ma. a po 
zbyć się jej nie można.

A dlaczego to wszystko? Bo nie ma pown obiega 
odpływu do kas państwowych.

Gdyby ci eksporterzy mieli do płacenia nriljardo- 
w c ,poaaikf to °wc miliardy z Wiednia znalazłyby dro 
gę powrotną da kraju i nie obniżałyby kursu marki 
we Wiedniu, jedynym rynku Pieniężnym, który marką 
polską się zainteresował, tak jak zainteresowanie dla 
pożyczki Państwc-wej polskiej zwiększyło się w  spo­
sób intenzywny wtedy dopiero, kiedy Pożyczka przy­
musowa stała się aktualną, bo wtedy opłaciło się „pa- 
trjocie“ polskiemu kupować pożyczkę pięcioprocento­
wy skoro przymusowa mjała być tylko trzyprreen- <t 
tową.

Pożyczka ..przymusowa**, oto do czego doszliśmy, 
środek, który stosuje s?ę we wypadkach rozpaczliwych 
tam, gdzie śruba podatkowa wyciągnięta jesr ponad 
miarę. Czy tak jest w Polsce?

Czy w epoce, kiedy mórg gruntu pod uprawą 
przynosi kilkadziesiąt tysięcy marek, podatek grunto­
wy obecny, śmieszny w swej minimalnej wysokości 
jest należycie wyzyskany?

Ale lud-olbrzym Podatków nie lubi, zwłaszcza 
gruntowego. . . .

Nieco aiytmetyki;.
Podatek gruntowy za rok 1921 oblicza się według 

ustaw z r. 1920— 1921 w sposób następujący (np. w 
powiecie lwowskim). Za podstawę bierze się t. z-w. 
czysty7 dochód katastralny według austriackiego kata­
stru Podatku gruntowego z r. 1897. Według tego kata­
stru rola pierwszej klasy (możliwe najlepsza) dawała 
dochodu czystego dziewięć reńskich obecnych dwa­
naście marek 60 fen. z jednego morga. Od tego do­
chodu czystego- wymierza się 350% podatku tj. 44 
marek 10 fen., do tego dodaje się 5 proc. dodatku kra­
jowego i 10 proc. gminnego tj. 6 marek 61 fen., ponad­
to 900 proc. dodatku państwowego tj. 39b marek 90 
fen., razem tedy wynosń opłata z jednego morga najlep­
szej ziemi 447 inarck 61 fen.

Jeden metrg najlepszej gleby, przy obróbce śred­
niej klasy przynosi około dziesięciu centnarów metr. 
pszenby. Przyjmując cenę sprzedaży dziesięć tysięl./ 
marek za centnar wynosi- dochód brutto sto tysięcy z 
morga. Obróbka (koszta ziarna, robocizny itp.) wyno­
si około dziesięć tysięcy marek. Dochód netto z morga 

^wynesi zatem dziewięćdziesiąt tysięcy marek a poda­
tek 417 marek czyli pół procent.

Weźmy inny przykład:
Ziemniaki sadzi się na z:emi trzec!er i czwartej kla­

sy. Ziemia trzeciej kategorji opłaca podatek (przy kja- 
syfkacii czystego dochodu z r. 1897 —  4 zł. 25 ct. tj.
5 mk. 95 fen.) n!espełna trzysta mk., zbiór wynosi ■ 
pięćdziesiąt centnarów metrycznyrch Po ■ (minimalnie) 
tysiąc mk, razem wartości pięćdziesiąt tysięcy mk., 
obróbka piętnaście tysięcy, dochód netto — trzydzieści 
pieć tysięcy mk., a podatek trzysta mk. a więc 0,85 pr

Ziemia czwartej1 klasy opłaca podatek (przy do­
chodzie katastralnym 3 zł. tj. 4 mk. 20 fen.) niespełna 
150 mk., zbiór wynosi czterdzieści centnarów metr., 
dochód brutto 40.000 mk., obróbka 15.000 mk., dochód 
netto 25 000 mk. a podatek 150 mk., tj. 0,6 Proc.

Przychodzimy do przekonania, że tegoroczny po­
datek gruntowy w stosunku do tegorocznej intraty w 
powiecie lwowskim, przyjmując bardzo wysokie kosz­
ta obróbki i bardzo wskie ceny sprzedaży, nie licząc 
wcale wprost sprzedaży na rynku lwowskim, waha 
s'ę między Pół a jeden procent

Nie można powiedzieć, by producenta rolnego gnio 
tly podatki, a ponieważ nie gniotą go także raty hipo­
teczne, które skutkiem dewaluacji przedstawiają 2 %c 
stanu przedwojennego, nie może się skarżyć na dewa­
luację, niema to jak być rolnikiem w kram rządzonym 
Przez rolników!

Prof. dr. Juliusz Makarewicz.



,  tydwst^a.
Ną czoło wszystkich zagadnień z dziedziny polity­

ki międzynarodowej wysunęła się obecnie sprawa ży  
dowska.

Mie prejst to już* dzisiaj sprawa wyiąa?n'e polska, 
goyż dzięki toinie wszechświatowej doszli żydzi do 
tak olbrzymiego wpływu na bieg spraw międzynaro­
dowych, że w dzisiejszym stanie rzeczy wszystkie 
państwa są Wi sprawie żydowskiej mocno zaintereso­
wane, ' !

Pnzypiatrzmy się bliżej środkom, którymi ?yizi 
zdobyli to wpływowe stanowisko na śwjecie. Aby da 
bręę zrozumieć istotę sprawy, musimy się cofnąć 
myślą o 5o lat wstecz, Kiedy to grupa młodych żyd- 
ków z Herzlem i Nordauem na czele wytworzyła m v. 
ruch sjcmstyczny. Sjonizm w swej pjbnyotnej forime 
było ‘to dążenie żydów do zdobycia swego państwa 
w Palestynie, w którem mieli się zgromadzić żydzi z 
całego świata. Jednakże -sjonizm w tej postaci natrafił 
na gwałtowny opór strony Międzynarodowego 
Związku żydów z siedzibą w Paryżu, w którym s ę 
gromadzili żydowscy bankierzy, już wówczas snuiący 
plany podboju finansowego całego świata. Ci bankie­
rzy żydowscy roznm;eLi dobrze, że gdyby się wszy­
scy żydzi wyprowpdizdi do Palestyny, utraciliby raz 
na zawsze wpływ na bieg wypadków światowych I 
na tern tle pow-stała zażarta walka między dwoma 
•nożami: sjoristów i bankierów.
Walce tej położyło ikoniec wystąpienie ze swym pro­
gramem Aszcra Gjnsberga. Program jego został jedno 
myślnie przyjęty przez wszystk;e odłamy żydów: od­
tąd cała akcja żydowskich wysiłków została połączo 
na i działa pod! iednem kierownictwem. Warto się; tro 
chę bliżej Przyjrzeć temu Aózerowi Gmsbergowj, kto 
ry tak rychło zdobył uznanie całego żydowstwa.

Aszer Ginsberg przyszedł .na świat lat temu 63 
na kresach wolskich w miasteczku! Skwira w gub. Ki­
jowskiej. Wychował się w cnederze, ootenr jednak ja­
ko samouk poznał i język europejski i rozpoczął wraz 
ze swo-mi przyjaciółmi wielką działalność, mającą na 
celu uskutecznienie swych planów. A były to plany 
groźne, dla całego świata chrześcijańskiego. Program 
Aszera Ginsbcrga w języku polskim ogłoszono pt- 
,.Baczność*' (protokoły mędrców Sjonu).

Program te« głosił, że żydzi powinni się w ka- 
żdem państwie uświadamiać i organizować narodowo, 
dążyć do opanowania całego świata. Był również 
Ginsberg zwolennikiem państwa żydowskiego w Pale­
stynie, ale lke jako ostatecznego celu, do którego dą­
żyć Powinno żydostwo, lecz jako Punktu oparcia 
dla ckńalana na całym świecie. Ostatecznym celem 
jest dla żydów utworzenie państwa żydowskiego w 
Europie, a najodpow-telnfeszem mieiscem jest dla tego, 
ich zdaniem Polska, gdzie mieszka połowa wszystkich 
żydów na świeci®

Aby ‘te wielkie swoje prog-amy wprowadzić w  
życie, utworzyli żydzi tajną organizację międzynaro- 
do\vą,wzorowatią na masonerji (wolnomularstwie), któ­
rą nazwano Braj Brith. Organizacja ta pokrywa gęstą 
s:ecią cały świlat, ma 7 tak zwanych Wielkich Lóż 
w Ameryce i 5 w Euronie, oraz oczywiście kilka rna- 
lyUi lóż ty  P olsce . Pwez organizację tę rozchodzą 
się rozkazy do wszystkich żydów od głównej siedziby 
Braj 3 rjthu i komitetu wykonawczego mieszczącego 
się w Nowymi Jorku. A ten zarząd organizacji prowa­
dzi całą politykę żydowską, pertraktuje z państwami 
i wszelkimi środkami dąży do opanowaffa świata.
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Straszny byl rok 1655 dla Polski, straszny też 
dla Lwowa. Cała Rzcczpospojtfa dostała się w ręge 
nieprzyjac ół, a król Jan Kazimierz musiał szukać 
schronienia na Śląsku. Pod Lwowem stanęły krwawe 
zastępy Chmielnickiego, jednak miasto, broniąc się 
wytrwale przez pięć tygodni, zapłaciwszy okup 60 
tys ęcy złotych poi. zwyciężyło i wytrwało w wie­
rze. którą ‘królowj Janowi Kazimierzowi oddało- 
Wdzięczny król w roku następnym tu żieetfar oddał 
cały swój naród nod opiekę Matki Najświętszej j zło­
żył dnia 1 kwietnta słynne śluby w katedrze lwo­
wskiej. L^ów stał się królewskim punktem operacyj­
nym przeciw nieprzyjaciołom i zasłużył w całej mełni 
na wdzięczność/ król-ewską. Mias+o jednak wskutek 
oblężeń i okupów zubożało wielce, więc raicy miejscy 
prosili króla o pozwolenie powiększenia dochodu miej­
skiego tz\v- „sztukowego11, na co królwrl657 zezwo 
Sł. Wybrano deputatów ze wszystkich stanów i nacji 
miasta, którzy ułożyli osobną deklarację. Deklaracja ta 
została przyjęta przez Urząd radziecki i wpisana do 
aktów radzieckich, (Archiwum m. Lwowa, Akta Ra­
dzieckie,R. 1657 7 . 60 s. 670— 674), otrzymując tem 
eamem moc wbowżązuiacą.

,.In Kominie Domina Amen.
Stosując się reskryptu J. Królewskiej Mości Pa 

na Naszego Miłościwego z daty w Krakowie, dnia 10 
wr/cśflia 1657 my deputaci wszystkich stanów i na­
cji miasta Lwowa względem aukcii prowentu Sztuko­
wego naznaczeni, takową wynaleźliśmy aukcję. Aby 
WSŁAScy tak cudzoziemcy, lako W miastach koron­

Braj Brjth odegrał również wielką rolę w czas:e 
wojny światowej. O pomc; żydów ubiegały się 
wszystkie państwa prowadzące woinę, gdyż potrzeba 
im było pieniędzy, a wiadomo, że żydzi w swych, rę­
kach skup ii 'znaczną część kapitałów wszechświato­
wych. Pozatem mieli żydzi w swern władaniu prawie 
całą prasę, posiadali ogromne wpływy w Ameryce, 
więc z tych wszystkich względów stanowili sojusz ni 
ka bardzo potężnego.

Początkowo stanęli ■ żydzi w czasie wislkiei wojny 
po stronie państw centralnych, to jest-Niemiec i Au- 
strji. Zrobili! to pr/zez wzgląd na przemysł i handel 
niemiecki, który był prawie wyłącznie w żydowskich 
rękach i lp którego- wyniszczenia chcieli w ten spo­
sób nie dopuścić- Pozatem Niemcy prowadzili wojnę 
4  Rosją, teąi ostatniem państwem w Europie, które 
ośmieliło się prowadzić politykę antysemicką. Na oba 
leróu rządu carskiego w Rosji bardzo żydom zależało, 
gdyż tylko w ten sposób mogli. Rusjy opanować i uczy 
ivć ją strąsznem narzędziem rozkładu dla całego chrze 
ścijaństwa. Ai-e gdy już dzięki agitacji komunistycz 
nerj w armji zdołali wywołać w Rosji przewrót, po­
stanowili wyciągnąć z wojny jeszcze większe korzy­
ści i przerzucili się na stronę koalicji.

Ażeby .zapewnić sobie te zdobycze, zawa-rła Braj 
Bnth tajną umowę z Anglią, w której ubieca-no ży­
dom; L -państwo żydowskie w Palestynie. 2. prawą 
mniejszości narodowych w nowopowstałych pań­
stwach, 3. wpływ na ukształtowanie się stosunków 
politycznych na wschodnie, 4, niezupełne rozbicie 
Niemców i 5. nieoficjalny udział- żydów na konferen­
cji pokojowej. Wszystkie te postulaty zostały przez 
koa^pi¥- uwzględnione. W  Palestynie gubernatorem z 
ramienia AngLji jest żyd Samuels, który budule tam 
podwaliny pod państwo żydowskie, w traktacie wer­
salskim znalazły się przywileje dla mniejszości naro­
dowej, w -sprawach wschodnich jesteśmy ciągłym: 
świadkami knowań żyd;;vsfcicli dotyczących sprawy 
wileńskiej, wicekrólem Jndji został żyd lord Reąuihg, 
Rówri eż Niemcy nie uległy zupełnemu rozgromieniu, 
do którego mogła koalicia łatwo doprowadzić- Żydzi 
wywołali w -odpowiednim momencie przerwanie dzia­
łań wojennych, aby nid'dopuść ć do zniszczenia swego 
przemysłu w Niemczech, a tylko umożliwić przeyrót 
wewnętrzny, podazas którego j w Niemczech doszli 
do władzy. Wreszcie wyniszczyli 7 opanowali polity­
cznie Rosję.

Gdy jeszcizie dodamy do tego, iż  w czasie wojny 
żydzi nie ginęli nRdzie, bo wszędzie się wykręcali od 
wojska ieśii stwierdź my, że żydzi na wojnie zrobili 
ogromne pieniądze, to staje s-ę jasnem, że z woiny 
światowej wyszli oni jako wielcy zwycięzcy. Jedną 
tylko ponieśli klęskę —  to utworzenie Państwa. Pol­
skiego, do którego żydzi z,a wszelką cenę n’e chcieli 
dopuścić. Tu jedrak przeciwstawił się im prezydent 
Wilson, który, zawdlzaęczając swój wybór na to naj­
wyższe stanowisko głodom polskich emigrantów, przy 
utwoi-zer u Państwa Polskiego gorąco obstawał.

Żydzii jednak nie dali za wygraną i wszelkiemi si 
lamj dążą obecnie do osłabienia Polski. Zły stan na­
szej waluty, niepowodzenie w sprawie Śląska, Wilna 
i Guańska, to w znacznej mierze ich robota. A « dru 
giej strony wprowadzają w nasz ustrój wewnętrzny 
agitację komunistyczną, aby nas zdezorganizować i 
na gruzach Państwa Polskiego urzeczywistnić ideał 
Aschera Smiberga —  państwo żydowskie w Europie.

SŁ P.

t a f t y  slrodirBm h n d ls .
— O—

Macin"1*

W

(Na podstawie rozmowy z prezesem dr.
Szarskim.)

Lvrów centrum handlu. Takie zdanie wvpo- 
wszyscy znawcy stosunków handlowych, na 
rych opinji opierali się twórcy i inicjatorowie Tar?0  ̂
wschodnich. Takiego zdania jest również nastz iflF* 
niator dr. Marcin Szarski, prezes Związku D;n. 
i dyrektor Polskiego Banku Przemysłowego- *

—  Juz choćby pod: względem etycznym -~  ta ig 
dr. Szaiski —  bardzo chlubnie świadczy o naszei* l"\ 
ście, że Lwów tale znękany, wyniszczony, w 
ciężkich dla całej Polski czasach zdobył s,ię 
kolosalny i piękny wysiłek, jak Targi wschód*". 
Wszak na placu Powystawowym stanęło, Ma wj 
miasto całe, a na ten wielomilionowy wydatek z
■się Lwów tak zniszczony przez różnych nieprzyja®^

Wpmwdzie ongiś stol:cę Małopolski zcpchw 
Lwów !do miasta wojewódzkiego. Jgdnnkowoż ni9 "  
tracił on cech wielkiego miasta, apa^t cały i ^ 
nia nadają mu przywileje piastowania -dawnej godttir*

Nie chcę powtarzać, nie da się jednak z3!Itw 
czyć, że geograficzne położenie Lwowa jest jakby ^  
przercarzon-e, aby miasto nasze zajęła wybitne s** 
wiskc w polskim hanulu. Y01 ;V,'

—  A iakie noroskopy wróży P. prezes T'irV-i 
wschodnim?

—  Jesiem człowiekiem praktycznym, ws 
obliczenia opienm na cyfrach i me chciałbym 
s'ę w komunały. Jednakowoż sądzę, że choćby ftp 
wszy rok Targów nji.e dopisał. To jednak dla 
wyniknie stąd w-jele korzyści. Wszelki ruch 
miasto, a jak już dziś -widoczny ze zgłoszeń, n. iV 
będ2de olbrzymi. Przypuszczani jednak, że Tarĝ  un 
szą. Przykładem Wiedeń, gdzie tegoroczna 7 argi - 
nadspodziewane wyniki.

Dlaczegożby Lwów miał być gorszy.
Oceniając tc znakomite zaloty Lwowa, 

lwowskie pospieszyły Targom wschodnim z P01 
z wiarą, że .włożony kapitał nie pozostanie b«z
centowa,nia. Bank Przemysłowy, który mam f  
reprezentować, bierze również wybitny udzl^' 
Targach, budując własmy pawilon, gdzie pomie^ 
swoje produlccje przeazło 29 zakładów przSI^L, 
wych, finamsowanych przez bank. Jeżeli pana 
resuje, to wezmą tam między nimi udział, fabry** 
leniewskiego, dalej pierwsza w Polsce fabryka 
cjonaljówi Przyborów kościelnych „Ryngraf", 
ka kart do gry L itutek „Karpatia“, fabryka P°rcê
fabryka butów „Gaiote*, raf-nerja spirytusu Frani', 
Biał.ej, rafinerja spirytusu Alfreda Potockiego Lj 
cude, Sokolnidki i Wiśr. ewski, mające zastęP jp 
faoryk w Bazylei, fabryka czekolady i konoerW 
ckera i Hofling-era, dalej „Ferrum** i w. innycł- -|,r

Jak już a tego pobeżnego przeglądu wynik^* 
dzilemy na Targach nietylko pośrednikami, ale w  
pimy jako wytwórcy. . J?

Możemy żyw.ić zupełnie uzasadnioną nadziel ĵij 
Targi wschodnie powiodą się a miasto nasze jak p  
ongiś stanie się i  z powrotem ośrodkiem handW 
chodu zę Wschodem. Miasto, któro z takim r° lo ­
chem  idzie ku rozwojowi, potraf przełamać 
ści i stanie się łąozmiiikicn! handlu dla całego

nych meszkajacy kupcy, którzykolwiek do miasta 
Lwowa przywozili i wywozili towary su oje powin­
ni będą Placie od każdej sztuki po złotemu i grą&zy 
sześciu. Samli tylkc PP. N[ ̂ sscztiUC przysięgli i osie 
dl: miasta Lwowa jako ci. którzy wszelakie ciężary 
i podatki miejskie ponoszą, wBłua dawnego zwycza­
ju zostawać mają. Która aukcja, aby takowym spo­
sobem wybierana była tak deklarujemy. Qd każdej 
skrzyń5, pęku. węp}a, wantucha, fasy, boczki, sztuki, 
kipy, półbelka, belki towarów wszelakich po złotemu j 
i groszy sześciu. Od wo*a anyżu, cytwaru, ryżń , im- 
bjeru, pieprzu, szafranu, od beczki saletry, toju, od 
mazy -albo fasy wy zimy, od beczki śledzi dunajskeh, 
od -tdj karpi' diinajskich po złotemu i groazy sześciu, 
od beczki wina, małmazyi, pipy, petercymentu, oliwy, 
soku l:moniowego po złotemu i groszy sześciu. Od 
sta skór wołowych, jałowiczych, od woza juchtu, oo 
woza żelazra na parę koni po złotemu !i groszy sześciu. 
Od vroi''a sznurowanego po złotych dwa groszy 12. 
Od kapy ołowm, od woza pierników złoty jeden gro­
szy sześć. Od sta szabel, oo z huty wiozą złoty gro­
szy sześć. Od beczki ryb słonych, beczki śledzi gdań­
skich, wantucha wełny, od sta skór cielęcych bara­
nich, jagnięcych, kozłowych, od wora tureckich orze­
chów ,od kosza rodzynków, c-d kosza fig, od ukszewtu 
octu po groszy ośtnsiaście. Od belli papieru różnego, 
od wantucha chmielu po groszy dwanaście- Od mio­
du pólbeczki, od woąa łęków, od woza garcy. od‘ wo­
za sekta, ud woza soli tolyPiiastej po  groszy dwana­
ście. Od! fasM gwoździ gontowych, od faski blachy, 
od cetna/a stali, od1 cetmara drutu po groszy sześć. 
Qd roli tabak; po groszy pięć. Od rzemieślników, 
wszelkich, którzy z towarami robotą swoją na .jarmar­
ki i  targi przyjeżdżają i wyjeżdżać będa dawać po 
groszy dwanaście. Od woza śliw suchych orzwehów 
wołoskich, sokół, po-wićeł orzechów drobnych po gro 
sz y  dwanaście. Od wo-za zboża, jagieł, grochu, Sie­
mion, słonin, maseł, syrów, po groszy sześć. O J tuoza l»

    .
szy trzy. Od woza gontów ltope, od deszczek joi 
za bednarskiego dziesięć. Od wołu grosz, od ia‘ jjcii* 
PÓłgrosza, od barania kwartnik, od wieprza,
■szeląg. Od woza jabłek owocu wszelkiego gro*#
Od oleju bukłaga grosz.. ^

Względem wybielania takowego sztuko^e-̂ ° 
wszelailtich innych rzeczy i towarów, których

n i e  p  -

, V ^ w w . . y W 1  V I I  * „  . . .  V  J. -  .

wspomari-wio, w  stosunku wyżej p om n ien io iiy ^ ^  
czy  subkoliektorowie sprawować się mają 
pod warunkiem, jeżeliby który mieszczanin "‘I j H  
osiadłości w mieście a- zaszczycał się a l r f f M  
wem, powinien będzie od sztuki po groszy \$° 
lołacić. Toż s ę  ma rozumieć i od tych, 
posesje swoje mają, miasiu jednak nie Drzys'?^ p?" 
by teżkolwiek ważył się pod swojem ;mien*c,fl 
nów  nnaesEcżan wprowadzać cudzy towar do ^ps0‘ 
albo ktokolwiek z panów kupców bez kwitó'v ^  
v/adzał nieopowiednie, takowy towar zabr3*#' 
padać mia immitia miasta Lwowa.

Pcdpisy deputatów: ,J.s ■
Georgjus K-rall. proconsul civitatiis LeopO1 M' 

praem:ssa deputatus. Martinus Anczowski, j0an^ 
Secretarius et medicus, consul Leopoliensis. 
Attelpiaier, cohsul Leopoljensis. Valiferianu| f JtlS. n 
medicinae doctor, ocnsnl Leopolfensis. Stan^^^iń^ 
czek, scabinus Leopoliensis Mikołaj Bo-rit, ĵjsusy 
Leopoliensis. Reinholdt Żywert. scabinus L ^ ^ j d ^  
Krzysztof Jan Bernatowicz, starszy praw I
Krzysztof Zad<ykieWiCJt., starszy praw ormians 
annes Szomer, regens communitats. Jo-ontier ^
S. R- M. Secretarius. Joannes StudnMd, M . c7 >' 
lasz.ewicz, Franciscus Makowski, Joan-ne® <(
Paweł Lawryszawi.cz, Wasyl Hrehorowicz •

-o.



„SŁO W O  DOLSKIE* Nr. 428 z dnia 25 września 1921

, —o—  ■

\ XLWoina ositetnfe stwiei dznła w sposób niezbity słu- 
HeL°iC ,zasadlliczycil Postaw, starej ekonomii klasycz­
ni. która uczyła, że naczelnymi) decydującymi czya- 

Wan̂ 11 l^^ałtowania się rynku są stosunek zaofiaro 
d°  raapotuebowania, oraz współzawodnictwo 

EraWrcóW’ spożywców i pośredników, a jedyaym 
Pieniądzem tj. miernikiem wartość! i za- 

uarzętkŁenj obiegli jest kruszec szlachetny. 
Naukę tej ekonomii klasycznej (Smitha, Ricardo, 

Podwbżyli sSnie w literaturze naukowej osta- 
wl dziesięcioleci 19 wieku- autorzy niemopccy osta- 

cJ ą,cy sie tfo ^szkoły Historycznej", zwani też „so- 
^ ‘anri z katedry" (Brentauo, Schmoller, Wagner) 
k ? ? *  °ni, że ptaristwo siłą swych przymusowych na- 

incżc izav/sze odpowiednio do swych zamie- 
t potrzeb znnenaać wynikające z gry! gospodar- 

cpb iu*-eresów jednostek stosunki społeczno-ekonomi 
K  Nu tej ich też teorji oparły Niemcy plan woiny, 
r , Podjęli śmiało, mimo, że państwa centralne z gó- 
inio y Psinom tym skazane na udaięc:e od' źródeł 
on °r^ ’ ^ez którego nigdy poprzednio nie mogły się 
cl? ,'tyżywić. Ki«rowrr;cy wszakże polityki niemie- 
cz3eo byli przekonani, te nakazy państwowe wystar- 
s2v* ky zaPc,irzehowanie rynku wewnętrznego zmniei 
\va do wewnętrznego tegoż rynku zaofiaro-

^  a brak rąk roboczych, oderwanych przea po- 
£\V: ! ° ' iskoV/ od warsztatów pracy skompensować 
1iisb 'ącem’ wąrdajność pracy zarządzeniami admi 

państwowej. Wszystkie *e rachuby zawiódty. 
X a'vdziło ąię natomiast to, co z góry przepowiadali lu 
Slll‘ ’ - durniejący jak znikomym jest wpływ przymu- 
\Vj padstwowego na kształtowanie się rynku, a miano 
0j.Clo> że pastwa centralne,znalazłszy się w pozycii 

ęzciiej twiea dizy, wcześniej czy później będą mu- 
^  kapitulować.

§n. ^Pświaaczetśa • wojny potwierdzające n^tikę 
Hjj " a uzupełniły wymowniejsze jeszcze doświadcze- 
prz& rev/o-lucj i rośyjskief Jhkoteż przeżywany obecnie 
w " z Wszystkie niemal państwa, które brały udział w 

Ur walutowy.
ju '' "eszic-a x własne nasze próby reform, w rodza- 

hstawy o ochronie lokatorów, wielokrotnie zmie- 
a 23-wsize bezskutecznych Planów aprowiza­

cją yck. nie będącej w stanie ruszyć z martwego pun 
tyj re-0rmy rolnej —  wykazały dowodnie,, że napra- 
Czeń tist̂ ei9- Prawna rozwoju gospodarczego społe- 
ty2 l*jw. których zmienić nje ,zdoła żadne najbez- 
sbu+lri<3neiJiae nawet ustawodawstwo j, że jedynym 
braty 6Tri z?,rz3dzeń państwowych, lekceważących te 
uC2 ,a> jest auarchja życia ekonomicznego, minując? 

produkcję a bogacąca niesumienną speku-

c ?gr°W05iy *e ll3a'^wł3T się z taką wyrazistością w2 O&fa+ri'?.-*!*. <4v*rÂ»1n 1̂ *4- ó  O- »iia t<*o r"\ rr-f»f 1/>ll **■?/■».

życia,
e^tatnich dwóch lali że nie m ogły ich nie i 

tcj-j^ykalniejsze, najmniej z koniecrnościami ż<-ące
\Vsię stronnictwa sejmowe.

tiięĵ  ‘ekszość centrowo-terwicowa musiała uznać, że 
ko Ajf rhy etatypm, któremu hołdowały, opóźnia tyl-
w, Odroą,ne -zenjic gospodarczego kraju, że b< zsensc-
k°Sach 7arz^dze'ni’a, nakazujące doskonały podział 

gdy bogactw tych niema, a nie będzie bo- 
s ebiffr aa ôci°wego, gdy jednostki będą w swej przed 

-zości skrępowane.
•aty i rząd i cały właściwie Sejm —  bo protez
^Ze^CjalKtów i Narodowej partji robotniczej były 
^  sta CZ°T‘:e tylko dla zgromadzeń przedwyborczych 

wreszcie na stanowisku wolnego handlu

wolnej łronfcurency, na stanowisku stirei ekonomii 
klasycznej-

A|e dotychczas ta likwidacja przesadnego etaty­
zmu jest raczej teoretyczną. Ndbyto ska,owane jos-t 
ministerstwo r-prowOrracfi. W  i'z;eo7-ywstości jednak 
isbrieje wo’ąż nadał j istnieje cały szereg urzędów  
gospodarczych, mjmo, że zostały uznane przez rząd 
za sbędne a miwet szkodliwe. Są one w likwidacji- 
Aie nie przeszkadza to mianowaniu coraz to nowych 
„ministrów aprowizacji", z których każdy przecież 
chciałby jakses zarządzenia wydać, z jakimś tiowym 
wnioskiem przed tSeim wystąpić. W  ten sposób Prze­
cina się-.tę likw dację w nieskończoność i wraz z 
tern przeciąga się w iiieskońa7-oność anarchję gospo­
darczą kraju. , ,

Oto ieden prykład z doby ostatniej-
Urodzaj tegoroczny jest dobry. Zboża w Polsce 

wystarczy na całkowite wyżywienie ludności. Cena 
jego jednak po zb'«rach nietylko nie zmalała, raczej 
ma tendencję zwyżkową. Jest to w  pewnym stopniu 
spowodowane nieustającym spadkiem marki. Ale prze­
cież był moment, gdy po zbiorach zaofiarowanie zbo- 
żia musiało -zaiaczni-e się podnieść, gdy plan przeszja- 
roczny na klika już przedtem miesięcy został zużyty 
i przez całą wiosnę żywiliśmy się wyłącznie niemal 
obcem 'Zbożem. Ministersitwo jednak aprowizacji udzie 
liło mliardowych kredytów młynom i towarzystwom 
spoży\ czjTn na natychmiastowe po zbiorach aalicz- 
kowanie wielkich zakupów. A skutlcism tego wywoła- 
<iy został sztuczny wzrost zapotrzebowania, który 
pr zewyzsizyi naturalny wzrosit zaofiarowania. I oczy- 
wiśc e ocaelciwmna zn.żkąi cen zboża na .jesieni nie na 
stąpiła. Akcja ministerstwa aprowizacji, która miała 
dopomódiz miastom do tańszego zaopabzzna się w 
zboże, dała wynik wręc® przeciwny. Bo wogćle ża­
dnej jego akfcf już nie było potrzena, gdy produkcja 
krajowa wystarczała dla pełnego zaspokojama krajo­
wego zapotrzebowania.

Ale przecież ministerstwo aprowizacji, choć w 
stanie likwidacji, ciągłe s’ę utrzymuje. Więc musi coś 
robić. A że robota j“go jest wogóle niepotrzebna, za­
tem wszystko co robi, zakłóca jedynie normalny tok 
obradującego sję wysiłkami jednostek naszego życ’’a 
ekonomicznegb-

Teigo rodizaiu faktóvz można przytoczyć liczny 
szereg ze wszystkich dziedzin naszej administracji pań 
stwowej.

Działa tu niewątpliwie instynkt samozachowa­
wczy instytucji, potworzonych w pierwszych dwóch 
latach naszego niepodległego bytu, gdy większość 
posłów, po raz Pierwszy w roli prawodawców wy­
stępująca, wyobrażała sobie, że byle wydać prawa; 
nakazujące pod surowemi karami kupcom tanio sprze­
dawać, przedsiębiorcom oddawać cały niemal zysk 
robotnikom, właścicielom folwarków — o>dstąpić je 
za póldarmo małorolnym, urzędnikom — nie poddawać 
się pokusie łapówek —  a Polska stanie się krajem 
powszechnego dobrobytu najszerszych warstw ludno­
ści. Wszystkie te „gu-zy", „puzapy'* „urzędy odbu­
dowy", „urzędy naftowe", „urzędy ziemskie", „pro­
pagandy", „defenzywy", łącznie z ministerstwami apro 
wizacj", sztuki i kultury, zdrowia — choć iedne z nich 
powszechnie zostały uznane za zbędne, a drugie z  
m'eisca roboty russyć nie mogą, bronią wszelkicmj 
sposobami s'Vego istnienia. Bo choć marna jest pensja 
urzędntkza, lecz 'wielu jest łudzi, którzy imettejby na­
wet tego marnego zarobku nie zdobyli, którym te ich 
urzędowe stanowiska ułatwiają różne intratne intere­
sy- To takie ludzkie zresztą, że każdy ttrząd, choćby 
wszyscy wokół mówili, że jest niepotrzebny, sam śję. 
za niezbędny uważa. Czem się to jednak dz,ieję, że 
rząd w Seimae nie zdobył się dotychczas na energję

wystarczającą dla przełamania tego mstyrktu samo­
zachowawczego odnośnych uw ędów ? Csyby posia 
dały  one tak *ozIagłe czy  potężne w  Rzeczypospoli­
tej w p ływ y?

Naprawdę nie ich to siła; zapewnia im isto.enie PC 
mimo stanowczego już oddawna wypowisdzenia się 
p rzę d zo  nim opTnji społecznej. Przedłuża im ich ży 
wot «aiepotrzebny, jedynie słabość dotychd -asowych 
rządów, słabość płynąca z jecuiostromnego ich klaso­
wego charakteru.

Wszystkie te urzędy bowiem zrodziły się z obią 
tnie, czynionych przecz! stronnictwa „robotnicze" czy* 
„włościańskie" swym wyborcom, że byle doszły d3 
władzy, państwo da bezrolnym tani chleb, małoroł- 
nym- ziemię, z-mszczonych wojną odbuduje, usunie H 
diwę towarową itd. itd., 1 obietnicami temi Skrępowa 
ny jest każdy rząd centrowo-lewicowy, „włościan. 
sKo-robotnic?jr“ czy centrowy vel „ludowy", d- 
chem poparciem lewicy isteueiący-

Rząd klasowy, r,ząd, który z góry ogłasza, że' 
się opiera na pewnych -tylko warstwach t:arodu, naj. 
hojniejszych wprawdzie, lecz najmniej oświeconych, "  
nie na ogóle miłujących Ojczyznę obywateli —  ule­
gać musi demagogom. Wystarczy, by jakaś jostytu- 
da umiała zapewnić sobie ich protekcję —  by rząd te­
go rodzaju) tolerował ią a nawei wspomagaj wbrew 
najgłębszemu swemu przekonaniu o jej szkodliwości

Więc też pomimo wielokrotnych zapowiedzą za 
strony gabinetu Witosa przejścia do wolnego handlu, 
ciągle jeszcze działają różne orgBni państwowej regla 

j mentacji żyoia gospodarczego, których samo istnienie 
jo t  iuż zaprzeczeniem wolnego handlu.

Również m/mo tylu sta no wozy eh zapowiedzi ska­
sowania niepotrzebnych urzędów i zaorowadzeoCa 
przez to znacznych oszczędności w wydatkach pań­
stwowych, nie maleje liczba znajdujących się nasłuż 
bi’e -państwowej ludzi.

Najgroźniejszą jednak aW przyszłości R zec^-po 
snol‘-tej jest słabość dotychczasowych rzącPw klaso- 
w ych w obec mas w yborców  popierających je stron­
nictw w  sprawie podatków i opjaf skarbowych.

Preliminowane w przedłożonym Sejmowi budże-, 
dżecje podatlci beapośrodnie wynoszą aaledwie 2/3 pb 
bieranych przed wojną na Ziemiach polskich bezpośre 
dnjich, a potu tid pośredn:-o tylko 1/3 odnośnych poda­
tków przedwcjowych. Mniejsze jeszcze stosunkowo są 
opłaty skarbowe i dochody z przedsiębiorstw państwo 
w ych oraz. monopoli.

W  tych warunkach mus? być olbrzymi deficyt 
budżetowy, muszę mieć mjeśsce coraz większe emisje 
papierowych pieniędzy, musi spadać nitustannie siła 
pokupna marki, musi romąć drożyzna, nrtsi zagrani­
ca z ooraz większą wątplrwością patrzeć na Polskę—

Rozumieją to już diziś wszyscy, przyznaje to wszy, 
scy kierownicy stronnictw ,i centrowych i nawet le- 
wicowych- .

Ale rząd na nich się wyłącznie opierający nigdy 
się nie zdobędz;e na potrzebną dla skutecznego pod­
niesienia dochodów skarbowych siłą wdpi. Jako rząd 
klasowy iest bowiem w oiewel; u demagogów kla­
sowych.

W  ten sposób najlepsi nasi mężowie stanu musie 
li za czasów Rzpltej szlacheckiej ulegać krzykaczom 
sejmikowym-

W  ten sam też sposób obecne rząd Witosa -— 
mimo niewątPlTfwie dnżegr, rozumu swego premiera 
i dobrej woli jego csłonków — nacechował się więcej 
z  nastrojami wjiecowych agitatorów stronnictwa luc«o 
w ego i konkurencją Stępińskiego niż z  podstawowemi 
konieuznościami pańatwow emi,

Stanisław GrabskL

âf3i ttskahiis w XVIII wieko.
Nedzn^Sifi w^-brać się do Lwowa na o- -̂ych sześć 
kiejy zhnowych, od stycznia do połowy lutego, 
-ię j^ ^ y w a ią  się kc îtraktj-. Wówczas próżniowa- 
'̂hia [ szczytów — pracowitości. Pół Wo-

SO  ̂ krainy y-^majmuje we Lwowie kwatery (po 
obrączkowych od izby.) Będą śluby, za- 

j ’ ^ognztebj i obióczjmy z  tańcami, reduty, 
Mng i ^ ' 'y .  Pomimo mrozy trzaskające, miasto całe 
CżUba,tyXa'erów w białych pończochach i dam pięknie 
°>jfcli • >̂rzybyli ławą dla załatwienia wsz-ystkich 
!raktóty1Iltc,: ;s<5w szlacheckich, które rok cały kon­
c ie  i “ fk iy . Sypią się recesy, komplatiacie, trans- 
ł r®4 tr0^ .̂6’ ten sckedę dziedziczy, ów procenta od- 
yiRo’ - n̂ eci dobra na żonę przepisuje. Bo nzekomo 

n ^ tye T Przyiechał. „Co rok bywałem na kontrak- 
—  Przyznaje się Ochocki —  pod 

Procentów 0d sumki mej żony,1 : ł-iucouiow
SIę ,'>Prócz zakupów czasem dw a razy ty- 

izem, 
w  „bafc

kontr " r cr0ZRych m oc na każdym kroku- Na 
0W przyj’eżdżają co  najweselsze kokoty

• lóojjjg ę ^piocz zaicup 
ł» ateni 'e» 7d każdym nzem, wyjeżdżając 
p^^Uct_S °Wo* ze ttie wpadnę -w „bałamuctwa", A 
u?s pmeróżfiych moc na każdym kroku- Na

hadtn ltza ,ie skrupulatnie Fryderyk Kratter) 
ha fit.„rSZCf Wa' sli:a 1 m®bażerja, są marjonetki i 
k  k ńri-nrr wo?k°wych w  trzech salach- Gapią się 

1 ż ^ s tą  fa ?  goście z partykularza, ile oczu starczy. 
f. n-'Ch tn -0*2- w nrePSrannym rozjeżdzje po wyło- 

d0 f-u:, ,et1 cza‘s’) d-k a m  ulicach; u Ge cli! ta trzy 
ShJ^oraka!^ ^  St°  Poda^ - ..Łokieć ręczników 

cor -/ ’ ”X ? y  szklankś kawy za krajcar!" —
z wsrod: sejmikujęcych, a otuleni w  k o ­

żuchy księgarze sprzedają na rynku stare kroniki, ka 
lendarze | dzieła teoliogiczne.

Dzięki kontraktom lwowskim p/zeżyl spokojnie 
pięć łat w swem skcńatfanem życm pan dyrektor Woj­
ciech Bogusławski i miewał tu czasami parę groszy w 
kalecie, co mu się chyba nigdy w Warszawie nie przy 
darzyło. Żjechał ze swą -trupą do Lwowa, gdy iuż w 
Warszawę nie było komu i za co grać. frraf Rzewu­
ski me poskąpił szczodrych, subsydiów, zaczem pan 
Wójcie cli obdarza Lwów —  Łazienkami. Pół Lwowa 
zbiega się do ogrodu Jabłonowskich, by oglądnąć spa 
dzisiy pagóiek, splanfrnyany w sposobie rzymskich 
amfiteatrów na trzy coraz wyższe siedzenia. Przez 
pięć lat z rzędu (1794— 1799) wysypywał Bogusławski 
co tygodnia teatrum swoje świeżym piaskiem, śprzc 
dawszy wpierw „tnleta" do ostatniego- Gdy w sztuce 
wschód słońca miał się ukazać na scenie —  gorliwi 
słuchacze db swSra na prawdziwe słońce czekali1- Ile-< 
kroć „batalja w Iskaharze" armat wymagała —  to 
nie papierowe, aie oczywiste, ze spiżu ryczeć poczy­
nały w ogrodzie Jabłonowskich. Młodv dependent 
adwokacki Alojzy Żółkowski tak był widowiskiem za 
chwycony, że per pedes poszedł do Warszawy, by 
tam zostać najsławniejszym aktorem. Podobnie sze­
wczyk Benza tak długo wpatrywał się w1 scenę, aż się 
ukształcił na znakomitego tragika. Nigdy u króla Sta 
sia nie było tak dobrze Bogusławskiemu, jak teraz 
we Lwowie.

Zasłynął teraz Lwów jako nąjpierwszy w Rzeczy 
pospolitej salon de jeu. Jeszcze za barskich czasów 
przegrał we Lwowie Branicki 10 tysięcy dukatów, a 
Kasper Lubomirski 40 tysięcy wygrał. Wszystkie kró 
lewięta wołyńskie -zjeżdżały s:ę do Lwowa na partię 
faraona, aż wdał się w. zabawę cesarz Józef II., któiy. i

wydał patent osobny, zakazując najsurowiej „swoim 
korhryin poddanym gałicjiskń.i gry w maca®, fara o, 
trente, straszaka oraz haibzwolf mezaoduocUai, P rze­
stępcy tego zakazu za kazoym razem 30C czerwonych, 
złotych za karę zapłacą". Przestępcy wówczas dopie­
ro poczęli grać na dobre i grali pr-zez l-a-t czterdz:eśd 
w kamienicy królewskiej u pisarza Rzewuskiego u 
Ponińskiiego i Tui kuła, u Szumańskiego j u Koryto- 
wskich-

Przjr stolikach karcianych i na bankierach kon- 
tralrtowych dali sobie rendez-vous co na:pr'erws: awan­
turnicy. Kogoż poznać chcecie? Może szarlatana Ca- 
gliostra?.. Owszem bywa or we Lwowie pospołu z 
panem Grs-bianką, owym niistjkiem zwariowanym, 
który założył w Petersburgu „sektę nowego Izra­
ela" i urządzi! magiczne obrzędy w Awmionie! A mo­
że ciekawiście króla karciarzs i hetmana wszech Pta­
ków niebieskich, co to grywał w karty z  Mai ją An­
toniną —  Wałick ego? Odwiedza często Lwów, bo 
miłuje stawki wysokie. Zagląda też do miasta ze swej' 
wołyńskiej Tynny stary „książę Denasów", spokojny 
już, zmęczony awanturami życia. Ten fantastyczny 
globtretter i wesoły zdobywca Gibraltaru, Który blagą 
św-at cafy podb-ił, ma opodal Lwowa klucz yuycro- 
wski i rwą drugą małżonkę z Gozdzkibh, zajętą na 
szczęście na wsi ogrodem i wodotryskami. Gdzie by? 
Caghostro Walicki i de Nassau, tam zabraknąć nie mo­
gło Casanovy. Tedy zwabiony sławą przyjemnego 
miasta, przesiedział tydzień u p. Kossakowskiej, bar­
dzo zadowolony z kuchni ale mniej z dowcipów we- 
redyczki. gdyż po polsku nie rozumiał.

Cagliostro, de Nassau i Casnnoya sprawili, że kon 
trakty zimowe w  brudnerr miasteczku nad Pełtwją 
: stały się głośne w Europie- 6 t. Wasylewskl.
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Dokładne obliczenie ludności Rzeczypospolitej 
Polskiej w dzisiejszych jej granicach obecnie nie jest 
możliwe. Stanie się to wykonalnem dopiero na podsta- 
Wje pierwszego powszechnego spisu ludności, który 
:— jak wiadomo —  odbędzie się w najbliższym czasie 
Iwedług.stanu w dniu 30. września br. Tymczasem po­
sługiwać się możemy nmerjałami, opartymi na daw­
niejszych spisach ludności, przeprowadzonych przez 
państwa zaborcze. Materiały te są częścią przestarzałe, 
częścią niedokładne, a nadto według rozmaitych me­
tod zbierane. Jednak musimy się nimi posługiwać, jeże 
li chcemy w przybl żeniu I zrzekając się ścisłości, o- 
znaczyć cyfrę ludności naszego Państwa. Wspomnia­
ne materiały są dziś łatwo dostępne dla każdego, gdyż 
mieszczą się razem zebrane w ^Roczniku statystyki 
Rzeczypospolitej Polskiej*', ktorego część I. świeża 
została ogłoszoną przez Główny Urząd statystyczny.

Biorąc za podstawę okręgi wojewódzkie, otrzy­
mamy następujący obraz:

1. Miasto Warszawa 895.090
2. Wo;ew, Warszawskie 2,503.000
3. Wojew. Łódzkie 2,588 000
4. Wojew. Kieleckie 2,757.000
5. Wojew. Lubelskie 2,507.000
6. Woijew. Białostockie l ,455.000
7. Wojew. NVvve.grodzkie 1,244.000
8. Wojew. Poleskie r  749.000
9. Wojew. Wołyńskie 1,521.000

B zabór rosyjski razem 16.219 00U

10. Wojew. Poznańskie 1,976.000
11. Wojew. Pomorskie 9on cOO

B. zabór prtiski razen 2,965.000

12. Wojew. Krakowskie 2,058.000
13. Wojew. Lwowskie 2,866.000
14. Wojew. Stanisławowskie 1,513.000
15. Wojew. Tarnopolskie 1,613.000
16. Śląsk Cieszyński 142.000

B. zabór ?usi rjacki razem 8,192.000
Polska ogółem 27,376.090

Cyfra ludności b. zaboru rosyjskiego (16,219900) 
-'jest najmniej dokładną. Statystyka rosyjska była naj­
gorszą. Właściw ie odbvł się w Rosji tylko jeden spjs 
ludności według nowożytnych wymogów statystyce 
nych i to bardzo dawno (1897). Pozatem obliczano 
tam cyfrę mieszkańców na podstawie t. zw. ksiąg lud­
ności w poszczególnych gminach. Księgi te jednak by- 
:ły bardzo nieścisłe, a cyfry nia nich oparte są na ogół 
za wysokie. Powyżej padane cyfry dla Województwa 
Nowogrodzkiego i Poleskiego sa na bliższe prawdy, 
.gdyż pochodzą ze starannie przeprowadzonego spisu 
ludności Przez Zarząd cywilny Ziem wschodnich (1919 
—1920). Natomiast dane dla Wojew. Wołyńskiego i ca­
łej Kongresówki są mniej wiarygodne. Według zdania 
znawców (patrz rozprawa Stefana Szulca: „Ludność 

.Rzeczypospolitej Polskiej*’) cyfra, któ~a powyżej wy- 
jpadła dla zaboru rosyjskiego jest wygórowaną i powin- 
|na być zredukowaną do 15,533.000 (mniej o 686.000U.

Dane dla b. zaooru Pruskiego oparte są zasadni­
czo na spisie ludności z r. 1910. Są one dla dzisiej­
szych stosunków za niskie. Spisy aprowizacyjm z r. 
1920 wykazują tam ludność 3,226.000, co znowu jest 
za dużo, gdyż według poczynionych doświadczeń spi­
sy aprowizacyjne mają łatwo zrozumiałą dążność 
zwyżkową. Można przyjąć za zbliżoną do prawdy cy­
frę 3,100.000 głów.

Cyfry dla b. zaboru austriackiego pochodzą rów­
nież ze spisu z r. 1910. Statystycy pizyjmują, iż na o- 
gół stan ludności pozostał tutaj ten sam. co przed 10 
laty, gdyż skutkiem wojny nie było normalnego przy­
rostu ludności. Raczej jest nawet pewna strata, ktOra 
jednak przypuszczalnie została zniwelowaną napływem 
ludności ze wschodu w ostatnich miesiącach.

Jeżeli zrozumiemy cyfry poprawione (15,533.000 
-r3,100.00(f-f8,192.000) otrzymamy cyfrę ztludnienia 
26,825.000, zatem mniejszą niż powyżej Podano. Gdy 
jednak obie są niepewne, nie bardzo się pomylimy, 
rrzrśmując jako średnią około

27 ndljonów głów.

Ponieważ obszar Polski w jej dzisiejszych grani­
cach wynosi 370.000 kilometrów kwadr., przeto śred­
nia gęstość zaludnienia wynosi ckoło 72 osób na, kilo­
metrze.

Skoro już samo obliczenie ogólnei ludności Polski 
napotyka —  jak widzimy —  na wielkie trudności, to 
oczywiście jeszcze trudniejsze są wszelkie próby 
zróżniczkowania tej masy ludności poć  jakimkolwiek 
względem. W  szczególności na bardzo interesujące 
i ważne pytanie, ilu jest Poalaków wśród ludności Pań 
stwa, nje można rćwfńcż dać dokładnej odpowiedzi. 

'Na podstaw:-; sz cz e g ó ło w y ch  rozważań statystycz­
nych, których dla braku miejsca nie Podajemy, szacu­
jemy liczbę Polaków na 19 miliomów osób czyli około 
70 proc. ogólnego zaludnienia. Zbig. Pazdro.
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wyświetla przepiękny 6-aktowy dramat 
o fatalnej potędze kobiet? 1 triltśdi p. t..

A P O L L O

Szukej kobiety I Dzeje nieokiełzanej kobiety. 
W roli gł. urocza Lucy Dorame

Otwarcie Muzeum 
kr. kubsttlrzklcfe.

Zamknięte *>d dłuższego czasu z powodu grunto­
wnej rekonstrukcji Muzeum im. Lubomirskich zostało 
otwarte dziś o godzinie 11 przed południem dla znaw­
ców i grona zaproszonych osób, w  niedzielę zaś stauje 
Się dostępne dla szerszej publiczności.

Zreorganizowanie i powiększenie Muzeum jest wy 
łącznem dzjćłem jego zasłużonego kustosza, Dr, Mie­
czysława Hetera, zaszczytnie znarego muzęoioga, e- 
stetyka i znawcy sztuki, który nie tylko w duchowym, 
ale także wprost w fizycznymi sensie jest twórcą o- 
becnegc Muzeum w dzisiejszym jego układzie. Po­
przedni stan Muzeum pozostawiał wiele do życzenia 
zarówno pod względem naukowym jak estetycznym. 
Obecnie braki te usunięto, a Muzeum postawiono na 
wyżynie wymagań współczesnej nauki, wytrawny zaś 
smak estetyczny jego organizatora sprawił, że sale mu 
zealne scaly się dla każdego miłośnika piękna arcyprzy 
jemnem miejscem pobytu.

Dr. Treter wprowadził też pożądaną nowuść, mia­
nowicie czasowe wystawy sztuki, które zaraogułowal 
szczęśliwie ekspozycją pejsaży Jarockiego i akwafort 
Wyczółkowskiego.

Muzeum temu 1 połączonej z  niem wystawie po­
święcimy niebawem osobny fejleton. W . K

ZAKOPANEu

»
Handel tow arów  toolonialnye, delikatesów i win

we Lwowie, u!. Akademicka I. 24.
(Właściciele:)

poleca się zarówno P. T. Publiczności nreiscowej, 
jak Szan. Gościom przybywającym na Targi 

W irLodi ie.
N i szczególne pod ‘leslen i zasru^uje pleowszorządna 

jakość towarów kolonialnych. 4 ’33n

Przy handlu pokoje do śniadań
Bufet obfituje w przekąski cieple i zimne* 
Paszteciki, majonezy, ryoy w anszpiku 

i po żydowsku.
NąjsziachetaiąjBze wódki, koniaki, ramy, 

likiery krajowe i zagraniczne. 
Wykwintne wina węgierskie, anstrjaokie, 

franensuie, greokie i szampańskie.

—  Sztuka w czas‘e „Tcrgów Wschodnich". Wśród
licznych wystaw artys+ycznych, które mają we Lwo­
wie uświetnić okres „Targów Wschodnich", najbardziej 
interesującą i największą będzie niewątpliwie wystawa 
sztuki w Szkole przemysłowej. Organizator jej prof. 
Władysław Jarocki, pomimo krótkości czasu i podję­
cia się zadania w ostatniej dopiero chwili, zdełał pozy­
skać c-iy szereg pierwszorzędnych eksponatów'. Głó­
wną atrakcją wrystawy będą prace poznańskiego zrze­
szenia artystów „Swit", a wśród niph kilkadziesiąt o- 
brazów znakomitego Lwowianina, dziś dyrektora Szko 
ły zdobnictwa artystycznego w Poznaniu, Fryderyka 
Pautscha, ktćega dzieł Lwów nie oglądał już od kil­
kunastu lat,

—  Wszystkie eksponąty. przybywające na „Targi 
Wschodnie", muszą być ubezpieczone w Biurze 
UbezoHczeń „Targów Wschodnich", Lwów, ul. Po­
niatowskiego 11, naprzeciw głównego wejścia na 
Plac Wystawowy.

Legitymacje i odznaki dla prasy, uprajwniające 
do bezałajtnego wejścia przez cały czas trwania „Tar­
gów Wschodnich", wydają dia każdej redakcji wzglę­
dnie jej zastępców Biura. Centralne „Targów Wscho­
dnich", Lwów, ul. Akademicka 17.

W  czasie trwania „Targów Wschodnich" odbę­
dzie się wystawał prac Związku „Formistów" i „Zdr >  
iu" w Tow. Przyjaćót Sztuk Pięknych (gmach Mu­
zeum przemysłowego). Wystawcy: pp. Chwistek, 
Czyżewski, Fe:lowa, Forcymerówna, Gotlieb, Hryn- 
kowski, Hulewicz, Lille Rogulski, Skotarek, Wąso­
wicz, Witkiewicz, Wrkowski, Winkler, Zamoyski, 
Zaruba, Niesiołowski. Andrzej i Zbigniew Pronaszko­
wie. -

Pielgrzymka do Złoczowa.
Jak to już doniosły pierwsze komunikaty, cdbf 

dziie się we czwartek, 29 bm., w Złoczowie przen e- 
sienie zwłok 22 ofiar pomordowanych w  straszny 
sposób podczas inwazji ukraińskiej na Zajnku króbw 
skim do nowo wybudowanego grobowca-pomnik3-

Chcąc dać możność wyrażeiria uczuć i złożenia 
hołdu pamięci nieszczęśliwych ofiar, urządzą Zvi3' 
zek Polskiego Tow. gimnastycznego „Sokół" we 
Lwowie, na zaproszenie Komitetu złoczowskiego, 
Uroczystą, żałobną pielgrzymkę ze Lwuwa dó Zło­
czowa w dniu 29 bm.

Udział w pielgrzymce wezmą: Marszałek Sejmu 
z gronem posłów, duchowieństwo, Ra,da ni. Lwow»» 
Senaty Uniwersytetu, Politechniki i Akademii wete­
rynarii z insygniami. Towarzystwo strzeleckie i kur 
ców lwowskich w strojach narodowych i z odznaką 
mi, delegącje wojskowe, Gniazda Sokoli, towarzy­
stwa, instytucje i korporacje ze sztandarami, 
dzież akademicka, młodzież szkolna męską i żeński 
i w- L,

Komitet Obchodowy' zaprasza patriotyczne spoi®’ 
czństwo.m. Lwowa do wzięcią jaknajBczniejszego 
działu w pielgrzymce, czując, że złożenie hołdu 
śmiertnym szczątkom nieszczęśliwych ofiar bezmr#’ 
nej dziczy, jest obowązkiem każdego serca, polskiego 
które zadrgać musi nia samo wspomnienie tego słu­
sznego męczeństwa krwawego dla Ojczyzny.

Dla przewiezienia uczestników pieig-zymki, urzą­
dza Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie 
zwyczajne pociągi tam i z powrotem, po cenach &  
ryfy obowiązującej, z tem, że mający prawo do 
żki kolejowej, mogą przy tych pociągach z niej k®' 
rzystać.

Osobne pociągi ze Lwowa odchodzić będą: l-szr 
pociąg udjazd z dworca głównego 5*36 rano (wzglę­
dnie z Podzamcza 5‘4l); 2-gi pociąg odjazd tylK° 
z Podzamcza, 610 tylkó dla młodzieży szkolnej; 3*p Ł 
pociąg z dworca głównego 6‘36 raro (względni® 
z Podzamcza 6‘48). Wozy trawajowe w kierunku U9' 
główny dworzec odchodzić będą od godz. 4*40 U4 
linji L— D od stacji końcowej na dworzec i K—D 
staicjś końcowej (Parku Kilińskiego) przez A  
Sykstnską.

Powrót do Lwowa o godz. 20‘45, 21‘37 i 21*$!
Wobec licznego zjazdu Komitet złoczowski urrt 

sza uczestników o zaprowiantowanie się, gdyż tyiK® 
w niewielkiej mierze będzie mógł zabezpieczyć f2' 
potrzebowanie posiłku. Młodzież szkolna winna, s,< 
nadto zaopatrzyć w naczynie na herbatę lub kaka<1 
które dla niej przygotowane będą bezpłatnie.

Celem zapisywania się na listę uczestników, ^  
bycia biletów jazdy kolejowej tak dla osób pójedyfl 
czych, jak i delegapjy, oraz po wszelkie pożądań 
informacje, należy zgłaszać się najpóźniej dó dń̂  
27 bm. w Komitecie Obchodowym, urzędującym . 
Sokole-Maciorzy, ul. Zimorówicza 8, I. p. m 
godz. 9—1 w poł. i od 5—9 wieczorem codziennie 
soboty począwszy, niewyłączając niedzieli i

Listki do wieńca dla osób prywatnych i delega®', 
są do nabycia w Sokole-Macierzy po 25 mk. za ^  , 
kę, z których dochód przeznaczony jest na dok®9, 
czenie budowy grobowca-pomnika (kaplicy 51 
kryptą).  ^ >̂ -

Zak ła d  d e n ty s ty c z n o - f e c h n ic i^ J

M. FRIEDMANA §
Lw ów  ■■■ B ra jero w sk a  3 ^

Zakład S. S. NAZARETANfc*
ogłasza

wpisy do Troebla od 25 —  30-go września. V *

I M A  M E M
Łódzkie zjednoczone f i  bryk mydeł tealełto^ 

i wyrobow kosmetvcznycznych .

JJÓJTOWICZ, C. GDTTEL i S-P
ŁÓDŹ, WÓLCZAŃSKA 117 ^

Wyborowe gatunki.
W y s t a w a  w  o d d z ia le  17, m i e j s c e # ^ .

C e n t r a l n a ,
Ochom. LetJ, Kob. rt;sK0^l

ogłasza wpisy na kursy: olicerskie. biuralistyki w o. 
i gospodarzze podoficerskie biuraustyki wojskowe) „gr-HS 
łączności. Zapisy przyjmuje się i wszelki-h ^} ■ ’  
udziela w kos arach O. L. K. we Lwowie, i^ n0 n\3^  

od godz. 4—6 116 — 13) po południu. —

ul. Żółkiewska — obok rampy koiejow d
................................. pa u.1.1: Am

)łUI
ł*?Ź ia dl'i nań, zaś dla panó.v mała. — W I t L b - j ' pt

ui* fcWimo w sito t\ ■ o iiił  “ « • i,** *
Codziennie równocześnie Oddziały osobne dh ęaASg dujK 
W PO,v IEDZi^ŁKI I SR O D f oJ godz 1 w D°»,Uc'VItLD: ni’la CU'1 pan, zas a'a pai o.v maia. — a vr
Z WANNAMI. — Komiort, bielizna, woda źródła 

na kamień.
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„Autosane".
ler. co  w  okTnirce z impetem uderza,

Od ^  p^ em w łosów  szarpie, gnie i targa.
, ar2ew trąconych płynie pół pomruk, pó] skarga,

^®d©bj'na szumom fąjf, gnanej na wybrzeża.

•Je:
ha ’ 00 schodzi zwolna od zamglonych wzgórzy 
1 wyłekrione smutne kładzie piętno.
toleL . ą oicłią płacze a namiętną

Wjatrem rozwianych płatków zwiędłej róży,

fortk  ̂^  złote osy, brzęczące od Tana, ;;;
\ a rdzą zżarta żali się skrzypieniem, snurtna, i 
i  urt ê ze trzepocą błędnie rozwieszone płótna, , 

chłodnej wilgoci drży pusta altana.

I ■  6agi’ 00 żegna nas, jest jak twarz blada 
Drze*16*’ 00 VT5rcble ode.dzie na wieki, —  
t0 3  *zi by dojdzie czasem huk młotów daleki

kędyś w pobliżu pies jakiś ujada. . i

łitt
110 inż przyjdą noce, — ponure, bez końca, —21% vPejj. poranki świeże woniejące, 

ij^ .fłosów  wesoło płynących po łgMotyli łące
> Pijanych od promieni słońca.

Mta • '1 ^omek, co czekał na ciebie tak długo, 
i jajęj.015. Wystrojony w bluszcze i powoje,
Vie§c-y g°dnie uczcić pragnął przyjście twoje 

1 Powrót twój gęstą białą dymu smugą. J

Czas Ûz Sztandar lata zmięty zczernśał ninie.
Zrzucić strój wędrowny, wnijdź do dom z po- 

Hiecll [wictem,
ją]j0 ' kwiat marzeń twoicl w Irmpy świetle złotem 

2a we wodzie cudnie się rozwinie.
W •
% 2 : ’ln ch»<łzie zegara, pełnym ważkiej treści 
Sajjjoi 7 "serce Milczenia jak bije uparcie,—
' u drzwi progu stanęła na warcie

^hym całunkiem czoło twoje pkści.
s‘ostr; 

te 2acis:
f^epie

zne schronienie, wybrany zakątek', 
■nory, pełne subtelnego czaru,kę^

Drzef e a k-ształt rzadkiego drogiego odwaru i ;; 1 
ie poczynania biorą swój początek.

W  .
Ne |)a n°zesz swobodnie zrzucić maskę z czoła 

wL0 na przesądy ani na tłum pusty, —
^Sie własuemi kierując się gusty

^  marzeń najmilszych ctocz się dokoła.
T0 ^
ky ^r^. wLtśnie dobra, ponad wszystkie płodna, 
êj$£ cić uo swych bogów, nie licząc się z niczem, 

PoczL kktk siebie, aż drżeniem zdjęty tajemniczem 
2 się znów młodym, odrodzonym do dna.

_
VVlatr tylko w sieni zawodzi swe żale. 

chyjąc Y a> s’*e  kajdany zrzuciwszy powszednie 
7̂e v,| SlS nad gtebiną s odziny co blednie,

shym .się przeczystym przegląda krysztale.
przełożył Kazimierz Rychłowski.

’»halła iy o Szewczyka i królewnie".
2yj: c^łsy żył Szewc jeden w Krakowie,

h° pili zawsze szewoowfie. 
u"' yć> to rzecz wiadoma, niełatwo.

Aż lc. Uszyf, miesiąc mierzył weń dratwą, 
>,Bo*Szy''VSzy- do Szewczyka rzekr swego: 

gotowy, więc gdzie trzeoa, nieśże go!" 
Byz • . i
Q jj ..Usiak> ł°_na Szewskiej ulicy:
T̂ ir, ? y indziej mieszkał Szewc i Szetwczycy? 
Jkm’ e ^ niejMe lud miał wtedy potrzeby; 
\Vj e d 2 drewna się kiwały pod nieby.
2ydpl yn} z Pnych Szewc się rozparł szeroko, 

Pod nim. 0n utopił w but oko,

Bj, s - w c a rad, sję 5 zewczyjs uśmiechą,
Taję y 7 rym Szewczykiem pociecha.

ir̂ Praw? zie’ to rac 2 niego nie będzie, 
Nie w;h P0SZ ’ a Poleci rad wszędzie.
L * *  ?**>  tu takiego -ecohą

sół, że się wszystkim spodoba.

Ale ^°.slę 2araz rozleci, 
ipiewa i r ? ' Ze, w knt WS2yscy poeci, -

♦ i£*  w S e p: !r szy .na ta^ e«
J Szewc7v t - ^  dźwięczno w warsztacie, 

^zewc tak? szystk e w pobok mu wtórzą 
C takze- oo nos barwny ma różą.

S W I A T O P E Ł K
TOWARZYSTWO Z OGR. ODPOW. IMPORT -  EXPORT.

U

D z i a ł u  łechniozny, budowlany, maszynowy, rolniczy, artykułów pierwszej potrzeby i kancelaryjnych. 
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Wystawiamy na „TARGACH WSCHODNICH". = =

JOtEM.4.
v7 salonie.

Stary Lovełace, gentleman w  każdym calu — 
zwrócił się do Cudnej Pani ze słowami pełnemi bar­
wnych upałów, jak krajobraz jesieni, pyszniącej się 
tysiącem kolorów w promieniach zachodzącego słoń 
ca... Ze słowami, co ze zwiędłych ust jego miodem 
i małnrazją płynąć sdę zdawały...

Prosił —  aluzjami, pod kwiatkiem i licznych a sub 
telnych używając przenośni: — ojej... lewą rączkę.

Cudna Pani zrozumiawszy... nie zrobiła nic wul­
garnego, ani banalnego — nie ucfcrapowala się w śnie­
żną togę lukrecyjnej cnoty, nie groziła mężem, nie 
zadzwoniła na lokaja.

Uśmiechnęła się tylko zlekka, ledwfe dostrzegal­
nie, tylko jednym kącikiem karminowych usteczek... 
A przepyszna melodjaj jej głosu rozpłynęła sję cu­
dną symfonją w pytaniu:

— Jeśli mi pan dasz słowo uczciwego gentlemana, 
że ja jestem pierwszą kobietą, którą kochasz to...

Twarz starego lwa salonowego, z popielatej, sta­
ła się ziemisto-brunatną. Serce zabiło trzy. cztery ra­
zy silnie, donośnie i głucho. Potem parę uderzeń szyb 
kich i kłójących jak ukąszbnia zajadłej żmijki...

Gentlemajn w każdym calu — zerwał się jednak 
ruchem młodzieńczym z fotelu, złożył Cudnej Pani 
ukłon głęboki i dworski, a głos jego smętny odzwał 
tępym klekotem:

—  Nie byłbym godnym... nie śmiałbym prosić 
pani o jej względy—  gdybym — w moim wieku! był 
w  możności dać jej podobne ..słowo"...

Ponowił ukłon głęboki i dworski — i siadł obok 
niej w poprzednio zajmowanym fotelu, grzeczny i zi­
mny, gentleman w każdym calu.

Zaczął rozmowę o wjalkiem, tegorocznem „dei- 
by“ — potem mówili o występach Nini Nineftev o naj­
nowszym fasonie siodła damskiego, o najświeższej 
„etourderje" tej niepoprawnej Żiuietki Zaporowskiej, 
o gażach i wymaganiach szoferów —intern, co jes1 
obecnie więcej „smart": — czy podawać sząmpan 
mrożony, czy też tylko nieco ochłodzony...

Ten ostatni, tak ważny prcblem, zajął ich do te­
go stopnia; iż nie zauważyli przyjścia trzeciej osoby,

Antinous czy Apollo, ucajcwał na powitanie obie 
rączki Cudnej Pani i popatrzał na nią wzrokiem, któ 
ry był pieszczotą-

Oczy Cudnej Pani rozbłysły szczęściem jak gwia 
zdy, gdy harmonijnym ruchem lewej rączki, wskazy­
wała Antinousowi najbliżej stojący fotel.

Lovelace zrozumiał, iż Cudna Pani od tego Anti- 
nousa nie będzie wymagała podobnego „słowa"... ją- 
ko warunku.

Żeto jest człowiek, któremu się wogóle warun­
ków nie stawia...

Oczy Cudnej Pani prosiły Gentlemana; rozkazem;

— Czy ty nie widzisz, że chcielibyśmy zostaĄ 
aam1?!-..

Oczy Antinousa ciskały gromy:
—  Pójdziesz ty sobi.e, stary pryku??!!— —
Więc Loveiace, gentleman w-każdym calu: —•

złożył Cudnej Pap.i ukłon głęboki i dworski i uści­
snął kordjalnię prawicę Antinousa.

— Już pan odchodzić — zadźwięczała przepyszna 
melodja głosu Cudnej Pani.

— Jaką szkoda, że pan się tak spieszy —  za­
brzmiał pełnym, doiwsłym, metalicznym g' ngierrł 
głos Antinousa.

Cudna Pani podniosła się leniwym ruchem odali- 
ski i przeprowadzała Lowelacą przez trzy salony — 
aż do hallu, by go tu powierzyć dalszym staraniom 
lokaja.

idąc, kołysała się w  bindrach zlekka i rytmi­
cznie.

Serce starego Lgwelaca — zadrgało wzruszeniem 
na myśl, że. Cudna Pani ma tyle dla niego wzglę­
dów' i uprzejmości, iż go aż do hallu odprowadza — 
ą potem znowu uderzyło triumfem na myśl. że przeż. 
to odkradf Antinousowi choć chwil kilka słodkiego 
sarii-na sam.

Albowiem nie wiedział, że Cudna Pani tylko dla­
tego odprowadziła go tak daleko, bo niedowierzając) 
ciekawemu lokajowi, chciała się nieznacznie a osobi­
ś c i  przekonać czy po odejściu Lov^laoa drzwi od 
sajonu zostang należycie na kiamkę zamknięte...

KauKa i sztuka.
* Z ruchu wydawniczego. Znana ze swojej ruchlij 

wości Spółka nakładowa „Odrodzenie14 rzuciła znowu 
na rynek księgarski cal:* szereg nowości zalecających 
się piękną szatą i ńteresującemi tematami z różnych 
dziedzin Reralury. I tak a działu lżejszej beletrystyk!:: 
tłómaczenie świetnej i pełnej humoru powieści Pierre 
Louys‘a ,Przygody króla", solnego romansu Jean‘a 
Richepin: „L ep", k ika nowel Ewersa pt. „Oblubienica 
Tofara" i dobrą powieść Leblanc‘a „Odłamek pocisku". 
Z rzeczy oryginalnych wybiiają się na czoto: „Face­
cie i Dykteryjki z dawnych czasów " w wyborze i z 
przedmową St. Wasylewskiego, • oraz pamiętniki wiei 
kiego aktora Romana Żelazowskiego p. t. PIęćdŁiesiąt 
lat Teatru Polskiego wydane jak na dzisiejsze czasy 
niezwykle wytwurnae i artystyczn e na pięknym pa­
pierze z licznemi ilustracjami Z dawniejszych wy­
dawnictw należy podnieść prawdziwie na wysokości 
zadaiva stojące obszerne dzieło z dziedziny gospoiar 
stwa: Webera; Hodowla Pszczół z kilkuset ilustracja 
mi oraz cały szereg tłumaczeń powieściowych pier- 
wzo: zędnych autorów.

Na chwałę firmy należy przypisać, że wszystkie 
te wydawnictwa odż-naczają się piękną szatą i stran- 
nem wydaniem a i co dzisiaj niemniej ważne... ni- 
skiemi stosunkowo cenamj.

Więc kto ino w izbę wejdzie po buty,
Lub się skarżyć, że ma jeden rozpruły.
Niechno szewskie to usłyszy śpiewanie,
Ust zapomni z zadziwienia i stanie. ;1
Zaś ujrzawszy wesołego Szewczyka,
Z śmiechu aże się na progu potyka.

Chce czy me chce, z śmiechu aż się pokłada. 
Bo też Szewczyk ten miał wygląd nielada. 
parą dziurek nos do góry się gspina,
A na głowie stoi żółta szczecina.
Usta w śpiewie tąk otworzył, jak bramę,
A nad niemi oczy śmieją się same.

Aż na Szewca raz ten Szewczyk popatrzy.
Co on szyje? Toć to bucik najrzadszy.
Cały zloty i wygląda, jak łódka,
A w nim nóżka, ta być musi malutka.
„Czyj to?" — majstra zapytuje niepewny,
A ęw sapnie: „Nie wiesz jeszcze? Kióiewny".

ł ru Szewc się zgina w nizkjm ukłonie 
Przed bucikiem i z radości trze dłonie,
Poczem lśnisty przyszył guz z dyjamentu 
1' rozkazał Szewczykowi: „But ten tu 
Weź, żeś szelma do latania jest skora,
1 leć mi z tern jedną nogą do dwora!"

-

W  drogę Szewczyk, pogwizdując, wyrusza.
To pąrada! I to rada w nim dusza.
,iCóż, że ja sam obie pięty mam bose,
Cidy królewnie złoty bucik tu niosę!"
I z radości tym bucikiem aż macha.
Kto go widzi, w śmiech, jąk stoi: ha, ha, ha,

A przed dworcem ktoś na mieczu stał wsparty, 
Wąsy tyle: z dworskiej pewnie ktoś warty.
Ten wziął bucik, rzekąc: „Ja go odniesę,
A ty wracaj i tę z sobą bierz kiesę!"
I tu pojrzy ną Szewczyka ten ktosi 
I od śmiechu aż się cały zanosi.

Aż tu naraz wśród drewnianych dworzyszczy 
Szewczykowi coś z wysoka zabłyszczy,
Z pod białego, jak pszenica  ̂ warknezka 
Błękitnieją mu Królewny dwa oczka.
Westchnął Szewczyk j Królewnę już kocha.
Aże warta nań zawoła: „Wynocha,!"

Wraca do dóm, jako nigdy powoli,
I tak źle mu, chociaż nic go nie Doli.
Ni mu w głowie jest pustotą ni figle.
Zadumany przy szewieckiej siadł igle 
1 jak obcy, patrzy w izbę ubogą,
N iw  niej widzi, ani słyszy w niej kogo.

Szewczykowie pozierają nań z boku;
Ależ śmieszny ze zajdumą tą w oku!
Nuż nań krzyczeć: „Niechaj opzy już przetrze, 
Bo miast w buty trafia igła w powietrze".
I śmiech leci znów po chłopiąt tych rzeszy: 
Choć sam smutny, Szewczyk innych wciąż

[śmieszy. 
Stanisław Maykowski.

/
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Bielizną <*q szycia p riy  ulicy Tesatyńsklej
1 A. codziennie do gsdz. 5. n3912

M s i i t ó !  bieżące.
Z tw ów , 23 września.

I RF.PERTU 4R TEATRU WIELKIEGO: 7 ^ ;
Sobota 23 września p o p . 3.30 „Fircyk w zalotach". 

Przedstawienie dla młodzieży.
Sobota 23 wrześnią wiecz, „Biały mazur*,

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ;
Dziś i codziennie: 1) Afrodyta, żart w l ’$:cUj;

• 2) Dział koncertowy z udz;ałem P. Białkowskiej, Śli­
wiński ;go (satyry Polskie), Windheim pieśni i P iosenki, 
Kamiński monologi; 3) Najnowsza opeietka Lehara pt. 
Izydor w Alpach. —  Cały program opar-y na sresun- 

ikach lokalnych i politycznych.

Repertuar Teatttf literacko-artyst. „UT* ul. Osso- 
; lińskich, 10. Dziś i codziennie w części koncertowej wy 
stępy Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, .No- 
skowskiej, Ordonównej, Wiklińskiego i Zielińskich.

Nadto program na wzór paryskiego Grand Guigno 
lu „Piekielna zemsta" i „Smutny, początek wesołego 
końca**. Szczegóły w afiszach,

APOLLO. „Szukaj kobiety**, 6-oio-aktowy, dramat 
z urocza Lucy, Pominę w  roli głównej,

—  ZenrtuJe obywatelskie w  sprawie W ;lna. Związek 
Ludowo-Narodowy zwołuje na, poniedziałek o gouz.
5 i pół. popoł. w dużej sali Sckoła-Macierzy, ul. Zi- 
mororńcza 7, zebranie obywatelskie w sprawie Wil­
na z udziałem posłów sejmowych- Wstęo za zapro­
szeniami. które otrzymać mo/ma w  Łubie Zw. Lud.- 
Narodowego i Stron. Dom.-Nar. ul. Pańska 11, I p., 
w sobotę od 6—8 w ieczór i w, poniedziałek od 3—5 
popoł, -  _

Zjazd dziennikarzy polskich. W  dalszym ciągu 
wczorajszego Zjazdu przedstawicieli pióra odbyło się 
śniadanie w sale na oh Kasyna m. Przy stołach zasie­
dli delegaci dziennikarzy ze szoamjęm gronem gości z 
wojewodą Grabowskim, rektorem Kasprowiczem, pre* 
Neumannem, prof. Balzerem i w*, im P i ^ f ó y  toast 
wn:ósł prezes Tow- dzenniikarzy polskich red. Larąio- 
wnicld, dalej przemawiał; red. Hryniewicz z Wilna, 
Lżb'Cki z Warszawy, dr. Marchlewski z Poznania, re 
ktor Kasprowicz i in. Wśród miłeg > a serdecznego na 

.stroju śniadanie przeciągnęło się do 4 po pob
Bezpośrednio ootem odbyły się zgromadzenia 

sekcyin: w  sali Tow. Kredyt, ziem.sk. Pierwszy re­
ferat wygłosił red. Laskowmicki „o unormowaniu stok 
sunl:ó’.yJpewnych pracowników dr4ennikarsł ich", zaś 
p, Libicki) o .cmeiyturach. Referaty vy wolały oKszer

• ną dyskusje, w której brał także udział referent tej 
sprawy w Sejmie peseł Grzędzielskf Obrady r>ai„ o

* poważne i izeozowe przeciągnęły m  do godz, 8 wie-

Wicczorcm salony prezydjum państwa zapełniły 
; się delegatami i zaproszonymi gośćmi.
; Pierwszy toi?st na pomyślność Prasy polsklei wy 
-losił prez. Neumanit.Oaoowiedzia ł mu Beaunre z 
Krakowa. Ptzemawali dalej bardzo serdecznie dr. W i­
niarski z Bydgoszczy, Sadzewicz i Jarkcwski z  \Yar- 

. ;i”a\vy, RomerOchenkowska z W:Ina, Dąbrowski z
■ Lodzi, Feldman z Krakowa i Kwiatkowski z  Gliwią. 
i W  uódniosiyrrt nastroju późno Śj noc opuszczonó 
' gościnne salony.

DJiś « 3ao jłoaestnicy Zjazdu przygotowanymi'! 
automobilami zwiedzili miasto & przedewszystkeni

■ linie obrony1 Lwowa, a plany walk przedstawi! inż. 
'Wit. SuJ/mirski mjr. W P. Następnie zwiedzili fabrykę 
•’'kotwę, w i czekolady dr. Ruckerą i Hoflngera i fabrykę
„Gafota".______________________ _

—  Miejskie zbiory muzealne, a więc; Muzeum Hi­
storyczne m. Lwowa. Muzeum Narodowe im. kr. 
Jana III. i jego oddziały, t. j. Zbiory BolesłaiWa Orze

. chowicza i „Sybir" Aleksandia Sochaczewskiego, 
uprzystępnione będą dła publiczności od dnia 25 wrze 
-śnią br. i na cząs trwania „Targów Wschodnich", 
otwarte będą codziennie (nie wyłączając poniedział­
ków) od godz. 10 rano do 5 popoł. Po zamknięciu 
„Targów Wschodnich" wymienione zFory dostepne 
bedą dla publiczności tylko do godz. 2 popoł. z wy­
kluczeniem poniedziałków, w których to dniacJi mu-

będą zamknięte. Wstęp dla dorosłych 50 mk., dla 
/  młodzieży i wojskowych do sierżanta włącznie 20 ' 

mk. Garderoba, w której bezwzględnie pozostay cne 
być muszą laski i parasole 5 mk. Wycieczki zbiorowe 
i szkolne mogą zwiedzać muzea jedynie za uprze- 
dniem porozumieniem^ się z Ząjrządem. Wstęp dla 
młodzieży dozwolony jedynie w towarzystwie osób 
starszych.

— Polskie Muzeum Szkolne otwarte. Zarząd Pol­
skiego Muzeum Szkolnego podaje do wiadomości, że 
lokal Polskiego Muzeum Szkolnego przy ul. Gosiew­
skiego 4, II. p., na czas „Targów Wschodnich" otwdr 
ty będzie dla zwiedzających gości codziennie od godz. 
4—6 popoł. /  < * -  -

— Rektorat Politechr’Ki IwowSKie] rozpisuje kon­
kurs na obsadę z dniem 1. października br. dwu asy­
stentur przy Ii-ej katedrze Mieinictwa. Informacji u- 
dziefa prof. W ł. Wojtan. 4343

— Zmiany w dowództwach korpusu. Szefem sztabu 
D. O. G. Lwów został pułk. Sztabu Gen. Rylski.

—  Pomieszczenie biur w wojewóaztw-ie. Z różnych 
stron dochodzą nas głosy, co się stanie 2 gmachem b. 
namiestnictwa, gdzie Prawie trzy czwarte ubikacji ou 
próżniono i czyby nie dało się tam pomieścić inne u- 
rzędy. Owóż, jak nas informują ze sfer kompetentnych, 
dążeniem wojewody jest opróżnić wszystkie wynaję­
te przez rząd lokale, aby w ten sposób odciążyć miâ  
sto. Zostaną zatem! przeniesione do województwa; In­
spektorat rolniczy, Wydział aprowizacyjny, Dyrekcja 
odbudowy i biura z wynajętych lokali na ul. Kurkowej. 
Wojewoda Grabowski odstąpił również na biura część 
pałacu, gdzie pomieszczono biura prezydialne. Przez 
przeniesienie tych urzędów do gmachu województwa 
opróżni się kijka kamicac we Lwowie. ^

— Milionowa zguba. W  dniu wczorajszym w prze-, 
jeździ® z dworca „Astorja" na dworzec główny zgu­
bił żółtą torebkę Abraham Niemfrowski, poddany ru­
muński, zamieszkały w Kiszyniewie, w BessarabjL 
Torebka zawierała 200 sztuk banknotów Po 500 leji, 
przedstawiających wartość 5 rr.iljonów marek. Czy) 
znajdzie się też uczciwy znajazca?

—  Sprzeniewierzenie, Wczoraj wieczorem dc niesio 
no policji o sprzeniewierzeniu, którego dopuścił się 
urzędnik firmy Lenikaufa.' Zygmunt Silber, zatrudnio­
ny obecnie u firmy Goldstaub j Laub. Otóż Silber 
żainkasiował w czasie,,gdy był jeszcze zajęty u Lein* 
kaufa, u kupca Rotha 75.970 mk. a u kupca Kiopena' 
2700 ink., których to kwot nie odprowadził do kasy 
firmy, ale zatrzymał je dla siebie. Silber przyznał, się 
do przywłaszczenia owych kwot, zazitaczył, że po­
brał je tytułem pretensji, przez firmę niewyrównanój,

— Kradzież z przeszkodami. Do restauracji Tenner.. 
bauma p z y  ul. Jagiellońskiej zakradł się wczorajszej 
nocy jakiś nieznany sprawcą; i właśnie przygotowy­
wał dwa plecaki, pełne win i wódek do wyniesienia, 
gdy nagie zjawi się właściciel restauracji, wobec cze­
go złodziej czemprędzej umknął, pozostawiając na 
miejscu jeden plecak, kawał esi od Wozu tudzież duże 
nożyczki do przecinanią blachy.

—  Złodzieje lwowscy na gościnnych występach. Z 
powodu wzmożonej w ostatnich dniach akcji policji, 
tępiącej energicznie chwasty, głuszące grunt lwowski, 
złodzieje wyjeżdżają m  gościnne występy poza rogat­
ki miejskie i tam dokonują szeregu śmiałych kradzie­
ży. I tak w dniit wczorajszym dwaj złodzieje lwowscy 
wyj ech iii do Pustomyt, gdzie obrabowali mieszkanie 
gosp.. Jana Tuckkgo, poczerń Południowym Pociągiem 
powrócili do Lwowa. —  V / Sołance Małej lwowscy 
złodzieje włamali się do domu Onufrego Kursy, roz­
bili trzy skrzynie i skradli kilkaset sztuk srebrnych ko 
ron austijackich. —  W  Brodach padł oifarą sprytu zło­
dziejskiego Michał Kurdziel, któremu zabrali ubrąnja, 
przedstawiające wartość około 100.000 marek.

— 2  m iJ je n o w a  k r a d ż i lf c .  Ubiegłei nocy nic- 
wyśledzeni dotychczas sprawcy skradli śniącemu na 
jednej z ławek na plantach krakowskich niejakiemu 
panu Janowi S. portfel z  dokumentami i kwotą 
przeszło 2 miljony marek polskich. Pan Jan S., 
po  pow rocie z  Ameryki, Arial zamiar osieulić się 
w naszem mieście i w tym celu zjechał, aby nabyć 
jakąś realność, względnie willę, przedewszystkiem 
z wolnem mieszkaniem. Kapitał swój u lokow ał w 
jednym z tutejszych banków, zaś ęctów kę na za­
datkowanie mającej się nabyć realności 2 miljony 
marek zatrzymał przy sobie. Pom im o tego, że 
zw rócił się uo kilku krakowskich biur kupna i 
sprzedaży realności, nic w  rezultacie nie załatwił 
i z braku mieszkań w hotelach zm uszony był, 
chcąc nie chcąc, spędzić n oc ood  gołem  niebem. 
O  wypadku sv»o'm zawiadomił pan T. policję, a 
wracając z dyrekcji policji, spotkał znanego mu 
przem ysłowca pana P. i opowiedział do drodze 
sw oje z.-jście. Pan P. jako dobry przyjaciel i zna­
jom y zrobił panu S. niemałą awanturę, dlaczego 
nie uaał się wprost 00 jedynego fachow ego biura 
sprzedaży realności .Wgo Pana Władysława Rop- 
skiego w Krakowie przy ul. Zw er/ynieckiej 22, a 
tam nabyłby jeszcze w tym samym dniu piękną 
willę lub kamienicę z wolnem  mieszkaniem za cenę 
bajecznie tanią, a tem samem nie naraziłby się na 
tak olbrzymią stratę. Dalej zaznaczył pan P., że 
biuro to, znane na całym św iece , prowadzone 
najenergiczniej przez znanego kupca i przemy­
słow ca w ' naszem miećcie, W go Pana Władysława 
Ropskiego, przeprowadzić m oże naiumiejętni j wszel­
kiego rodzaiu transakcje i służy za wzór i chlubę 
naszemu miastu. Nie tracąc czasu, udał się pan S. 
do  biura W go Pana Władysława Ropskiego i prze­
konał Się, że naprawdę biuro to jest faktycznie 
jedynem w Krakowie, którż m oże sprosiać każde­
mu życzeniu klienta. 4248 w . K.

fmnfitfratc na „Słowa Polskie*
przyjmuje Adm.oistracja 

Lwów, ulica Zimorowiczal. 11—15. 

Ceny prenumeraty i pojedynczego a«  
rneru w nagłów :u-

v Krassln o komunizmie.
Gdańsk. (PAT.) Wartość importu amerykariwjj® 

go do Rosji w ubiegłem poboczu wynosiła 13 
nów dolarów, wobec 32 milionów w takimże 
w roku ubiegłym. Eksport z P.osji do Stanów ^  <4 
czonych w ubiegłym półroczu przedstawią.!
692.000 dolarów. ■"

KoklelouaRis iyióv. ^
Warszawa. (EE) Według dou:es:eń dzienni^b 

żargonowych ministerstwo sprawiedliwości Pr2® ' j .  
ło radzie ministrów projekt zniesienia wszelkich * 
niczeń Praw żydów.

Przyjazd ambasadwto 
ma Targi Wsibodm

Warszawa. (EE) Dziś specjalnym uociągieir- 
jeżdżają na ot\/arcie „Targów Wschodnich" do

V#*
1^0

wa posi'owie prawie wszystkich państw akredyt*v.'  
nych przy rządzie polskim. ...... 1. • u -r:

Bytomi. (EE.) W  kołach wojskowych fr a ilu H  
obchodzona w pjątek w Katowicach rocznicę 
nad Marną Uroczystość zakończyła się wręczę® 
odznak wojskowych 12 oficerom i kilku żołnie^ 
francuskim. ' "

Focb iedzis do AmerykL
■ Warszawa. (Tel. w!-) 24. września. Nadeszf®  ̂

wiadomość, że Marsząjłek Foch yz. najbliższym 
wyjeżdża do Ameryki,

Troska o przyjeżdżający^ 
na Targ: “W ŝoŁodnie

W e czwartek dniia 15. bm, odbyło się
Gospodnio-Restauracyi11. v 

-------- 1- — i--:;
dzenre Wydzioilu Sto w. ___ ____
Przy współudziale Przewodniczących sekcji i‘eS*a 
torów, cukierników i! kawiarzy, jakoteż Przc'w ... 
czącego Centralnego Związku pracowników fce y 
skich. Przewodniczący p. Maksymowicz zaca' ! ' ■) 
posiedzenie, udzielił głosu Delegatom Komitetu ' 
nawczego „Targów Wśchodnich*' p. DyrekN 
Grosmanowi i Wasungowi, którzy poinformo^l'r, u 
inadzonych o ilości- spodziewanych gości i aronJy‘ 
poczynienie odpowiednich przygotowań na ich P . 
jęcie w mieście Lwowie. , ^

Po dłuższej dyskusji Zebranie uchwaliło 36 
myślnie najstępującą rezolucję;

„Wydział Stowarzyszenia Gospodwo-ReSy^o 
cyjnego jest przekonany, że „Targi Wschounie 
stała instytucja, przyczynią się niezmiernie do r Jjf 
ju 111. Lwowaj a tem samem i do podniesienia Pr py­
siów związanych z napływem do miasta osób y ^  
jezdnych. Zdając sobie sprawę z tego, że sposób .. j-
jęcia gości w hotelach, restauracjach, cukier115 .-ji4 *al®kawiarniach wywrze znaczny wpływ na uń"^ 
się i rozwój przyszłych „Ta,rgów‘‘, ,\Vydział / ^  b> 
się. do ogółu swych członków z gofącem aPeleib.

ościrjnego i Jnrcałą swą energję wysilili w celu   h
mego przyjęcia gości a unikali! wszelkiego iclJ 
zysku.

Wydział Stowarzyszenia apeluje do swycn ^  
ków, by na czas trwania „Targów" nie podnost a 
w swych przedsiębiorstwach, lecz utrzymali Je . 
becnem poziomie. ^

Wydział Stowarzyszenia' Gospodnio-Rest ', ^ 7  
nego liczy jednakowoż, że rzeźniey, piekarze i
rze środków7 spożywczych utrzymają ceny „gju 
nym poziomic a tem samem dozwolą utrzym^^ief 
w dotychczasowej wysokości, w restauracjach. w 
niach i kajwiarniach.

Członkowie Stcwarzj7szenia zastrzegają 
nile, ze wobec braitu przydziału spirytusu z 
Izby Skarbowej i konieczności zakupywarńa

koiP0 „w fna wolnym targu, gdzie przez panujące łłtf
cena została podniesiona ponajd 3.000 mk. za 0°'
z dnia na dzień dałszym ulega podwyżkom. w 
gą przyjąć na siebie zobowiązania utrzymam® 
becnych, o ile Izba Skarbowa nie przydzieli 
ilości spirytusu bezpośrednio ich prżedsiębi°r 
W  razie przydziału spirytusu bezpośredni ojr 
Lzbę Skarbową, będą w stanie nawet ceny ^  
niżyć**.

Przewodniczący Centralnego Związku ,lr ' ^  
ków kelnerskich p. Heli oświadczy, iż w naib- ^  j - 
dniach zwroła zebranie pracowników kelnerek 
którein zaapeluje do ogółu członków s w e s ^ .  
rzyszenia, by  jajt najuprzejmiej i jak najS0, 
pełnili obowiązki swego zawodu wr czasie » 
Wschodnich".

nie
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DOKOWANIA POLSKO-CZESKIE TC C ZA  SIE-
Warszawa. !(E. E.) W  dalszym ciąga wczoraj o 

godzinie 5 pu południu odbyło s'ę posiedzenie pod- 
k°m>ijsii granicznej w ministerstwie spraw zagranicz­
nych.

Praga. (PAT) „Tribuna“ donosi z Wiednia, że 
na dziś po Południu zostało ułożone spotkanie Dr. B o  
nesza z kanclerzem Dr. Schoberern. Czechy mają się 
p°djąć pośrednictwa pomiędzy Austrją i Węgrami w 
sPrawie Węgier zachodnich.

Praga, (PAT) „Lidove Noviny“ donoszą., że mini­
ster spraw zagranicznych Benesz wrócił wczoraj rano 
z Maricnbadu, gdzie konferował w dalszym ciągu z p. 
Pilzem. Wieczorem w yjech a ł Dr. Benesz do Presz- 
Purga, aby się spotkać z Masarykiem.

Rokowania francusko-nięmieckie.
Paryż. (PAT) W . B. K. Komitet gwarancyjny u- 

dał Się do Berlina, gdzie konferować będzie z  członka­
mi rządu berlińskiego, a przedewszystkiem z podse­

kretarzem ministerstwa finansów. ,,TemPs“  Podaje, że. 
w* rokowaniach tych chodzj o ułożenie warunków, pud 
jakimi ma się odbyw ać m iędzynarodow a kontrola nad-
eksportem nsiemiecldm, oraz o sposób płacenia gotów­
ką i w naturze następnych rat.

Waszyngton. (PAT) Reuter. Po posiedzeniu ko. 
misji dla spraw zagranicznych Loóge odwiedził sekre­
tarza stanu Iiughesa i zakomunikował m u,że ratyfika­
cja traktatu pokojowego z Niemcami. Austrją i Węgra­
mi jest zapewniona.

sfflSi -ESBHSI S-s- S p ó ł k a  <3- a? To so 3? s  dsc s.

13'
Centrala mi Hafafa, Zamknie, Sartarsta 6.

TEL. Nr. 91. 4307
F i l j a  ne fco o ie , Zamarsfynóta, 'Onrodnicha 39.

TEL. Nr. 40ó.

Zakłady garbarskie istniejące od 1894 r. , ' . .  'skicłi sił fachowych
J c ^ t s r r a A d la a  ą , :  ;■#

Skóry podeszwowe, skóry juchtowe, skóry pasowe^ skóry blankowe, skóry) 
chromowe: Box«Caif, Rindbcx, Chewraux kolorowe i czarne.

RACH BiĘŻACY w ZIEMSKIM
KREDYTOWYM m im

w e  lw o w i E  C H R Z Ę Ś Ć .  Z A K Ł A D  D L A  W Y R O B U  B I E L I Z N Y ,  BLUZEK i
Spółka zarejestiouana we Lwowie ul. Chorążczyżna lla.  Adres d a teh gramów: „ELLEN“ Lwów.

S p  u  c  J A  Ł  W C j  C i  Pjgśzcze ja^brałor^jne i 'lekarskie, fartuchy operacyjna, garfciitagy'

KONTO POCZTOWEJ KASY' 
OaZCZĘD. w WAR&Za WIŁ 

+ _  Nr. 149.520,
P» 4340

robocze I t. o.

^  B O L E S Ł A W  stW A l^SIE V #SK ? p ow rócił 
°rdyimie jak przedtem: P I E K A R S K A  L. 8.

od  3 — 5 popołudniu. 4312

JlUPNG 7 StRZED£ Z. ■'

N n Futro podróżne meskie, suknia biała koronko- 
w a (C.uiUiilly) i płaszcz ceratowy Marji Maitda-■etiy  4, I piętro. 4357

w wie kim wyborze poleca M. K1ER5KJ, hande 
■W i* żeazui lwów — pasaż MiK.Qias.ha — Filia: Tar­

nopol. • 4294

R?PiiV’ M a nafty w Matopolsce poszkuje zdolnego che- 
‘ MiłHC-rjtJ mika do swego laboroorjum i ruchu. Ofer- 
j o a :  M. Ę. Jo Administracji t iniejszego pisma. 4320ty

^łi motory, lo tomobile, gairy, maszyny do obróbki 
°3> metali, drzewa, pompy, poleca „Pilot1* Lwów, Ba- 

LU>eg0 ą 4203

Iłę ń c lłW  urządzenia kompletne dostarcza bezzwłocznie 
\ '" o a lo  Pilot11, Lwów, Batorego 4. 3342

........... ' . HMM I IIIIIIBIII III ■ IIIM II II M M lM ililM N llm l I

I  I  s  S  S  K  A  N  I  A .  . mmrwm—

Hiionnołnnlfl 2 utrzymaniem dla dwóch Draci techni- 
u‘ut0oóLZiOlllu ków potrzebne. Fortepian pożądany. 

-Tkanki pod adrem Dr. Bory, Drohobycz.__________4300

politechniki poszuk >je pokoju kawalerskie- 
"UUBWCilł g0 z osobnym wchodem za lekcje ze szkół 

..,ednich, ewentualnie po’ Targach. Zgłoszenia: J. Zając 
"Lpródecka 1. 127, schody XIV. 436S

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E . n . i
katolik poszukuje posady s+ałej jako zarządca 

, jub wąpćłjJrarowiik ew jako dzierżawca, ta-
Si ’Ve zgłoszenia pod Mr. Edward Bieniarz Kraków, aleja 
ł0WaCki,.go 30. 4305

'^kłfl? n p a w  z ukończonym kursem bankowym, kato- 
A-tur y r d a  jjk, kawaler lat 30, energiczny, sumienny 

7 PJ?C■•■wity poszukuje posady w handlu, lub w przemyśle, 
■pgjgszenia do Acm nistracj; Słowa pod „Jestem*, 4291
llgŚ jiin ™  z egzaminem rządowym, lat 37, z 17-lctnią 
1 wMŁHfjl praktyką w różnych gałęziach gosDodarstwa 
Pot6®0’ z wzorowemi świadectwami, posz .Kuje posady.

nia- Biuro ogło 
Jagiellońska 7, pod „Le- 

4082

s,  s.rednictwo wysoko wynagrodzi. Zgłoszę! 
śNk 3 7PKOlOWSki,go i SKi, Lwów, Jagiellon

■njiinm BF7SirlFn żonaty Dezdzletny, Polak p Szukuje 
. -HWHl lfc.trJwM oosady. Zgłoszenia przyjmuje i5. 
^ atn Artdler Lwów Batorego 2. cklep P. Soleckiego. 4344

WOLNE POSADY. M — BflUB

9 3 I U  U R Z Ę D i i I K t a
buchałteryjuych 

P r z y j m i e  n a t y c h m i a s t

®9sik folnicyjf S« A. lwowie,
K o p e r n i k a  3 0 .  4194

samoistny potrzebny do przedsiębior-
noWa stwa handlowego. Tylko zuoełnie nity-
‘ samoitna siła będzie przyjęta. Chorążczyzna U a, 

od 1 do 2. 4345

Cfctop&M Ekspedycji
przyjmie

A . d s s » i B i i § ( 4 r a e j a  S ł o w a  P o i l s l c i e j y w .
Zgłoszenia osobiste w towarzystwie ojca lub 

matki przyjmuje Adm. codziennie od 12— 1.

» N A U K A .

Ko.ices, Prahf. Kursy ffS)?gom ci E .01sze«/=
fsŁlPUn Kurkowa 38, rozpoczynają 3 października b. r. 
emiG., U nowy wieczorny 3-mieś l ) Kurs bankowy (spe­
cjał działów księgowość) Miejsc 15 Warunek przyjęcia 
znajomość zasad buch. podwójn. 2) rachunk lwofid pań­
stwowej (ć a zamiejsc. system Ko esp.\ 3) Kurs stenogra­
fii polskiej. Wpisy do 25 go b. m. od 3—6 po poł. 4z63

P ip p m w p n n  października rozpoczyna się kurs bucha[- 
f  ICrwatiCyU terji kupieckiej, rachunków, koresponden­
c i  oraz namta o handlu pou fachowem kierownictwem, 
kursa kończyć się będą egzaminem w Państwowej Akade-« 
mii hand owej. Również stenografia polska, francuska, an-, 
gielska, niemiecka, pisanie na rtaszyuie. Rutkowski, Zybli- 
kiewicza 41, 4159

i RUŻKZ DONIESIENIA. —  ■
HRłnŚPlpfplflP listu z częgyma' podpisanego „E“, która 
WfudGiWlwinę podała adres: „pos e restante Jarosław 
44“ , proszę uprzejmie o podanie bliższego adresu. St. 
Bogdanowicz Brenna Skoczów, Śląsk ciesz, ęols, 4 338

ItePOBT & E K SP 0flT "
towarów felazrych i stalowych, narządzi, artyku­

łów technicznych i maszyn

A. M. K1ERSK1 S Ska 1
14 ul. Kopernika 1. 4. poleca

W szelk ie  tow ary ż<|lazn©, iejh-i 
rzędzia i snasiyny.

G ir z s i i ia
4.5 HL zupełnie nowa, dwa kilometry od stacji ko­

lejowej, w  pobliżu Lwowa,

do wydzierżawienia
na okres 1921|22. O fe rt /1 dokładne wnosić Jo kan-, 
ćelarji Adwokata Dr Paszkowskiego Lwów, 

ul. Akademicka 5. 4280

dam w zastaw.. Poszukuję pożyczki. Dołkow. 
? J r iG p .a ii ski Zimorowicza 6. 4350

Drzewo opalowe
zakupi w większych ilościach wagono 

wych firma:
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

Biafoberski i Koopiilsk:i
Ska ż ogr. od p  jw. 4313

Lwów, Legionów 1.
Oferty przyjmuje się bezzwłocznie do końca wrześma.

WAPiEKHIK
plęcio-kręgowy.

Komin w dobrym stanie. Obszar około 5 morgów kamie­
niołomu najlepszej jakości w pobliżu Lwowa. Zgłoszenia 
do kancelai ji Adwokata dr, Paszkowskiego Lwów, uł.

Akademicka 5. 423)

j Eeatraia Hpifr HantUowyed
Lwów, Trzeciego Maja 16 

S a k u  p i  w i ę k s z ą  i l o ś ć

■ B E C Z E K "
beczek naftuwyclr nżyw^ny<fb

xv d ó b r f r a  s t a w i e .  4372

z fabryki Wórtnera w Budapeszcie (fem at 47/63, >;.>* 8 lub 
4 stron), bez motoru i stereotypii, do sprzedania lub za­

miany na płaską pośpieszną maszynę drukarską. 
Wiadomość w Adm „Słowa Polskiego : 1

W f  jjTI »S decym aln© do 
A M  A  3 0 0  kg1.

W a g i  s s ą  b y d ł o
h6żlz& w wielkm wyborze,
Piece-i kuchnie szamotowe,
Sjas« wertheimowskie,
Miechy kowalskie,
Narzędzia tecz .-icsne i gospodarskie

poleca 4351

M. K ie rsk i handel żelaza
Lwów, Pasaż Mikoiascha. Filia: Tarnopol. |

01768246
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l i l i i  Sr. IUTOBU 583 Lwć^^Asny^a 3. ^
W Ł A Ś C I C I E L E : 3 R E B E L  £ B I A L E R . 4331

P r z y jm u je  ls c m w o jo w a n ie  t r a n s p o r t ó w  k o l e j o w y c h  p r jse s  lu d z i  f a c h o w y c h ,  w r a z  z  u b e z p ie c z e n ie m . P r z e p r o w a d z a  w s z e lk i e g o  r o d z a ju
ubezpieczenia oraz transakcje handlowo' batbowe na bardzo dogodnych warunkach. ,

■B&antba J O  «L  3 *  Cńrt ■ £»■ ,i 3 » U  Hj X *  ©  " w - .  S -

> *

£
o

£S

N
« *
f i f i

k m  M i i  M w M y
S. A. we Lwowie

■ ■ u .l. O ł i o i ą ż c z y z n a  ©
s p r z e d a j e  w e  w ł a s n y m

H I K  Slj l !0»T9
w e  L w o w i e ,  u l i c a  A k a d e m i c k a  10.  

Wyroby wlasnysii wytwórni:
Syndykctu koszykarskiego S. A. vr Krakowie. 

Zakładów kilimkarskich Tow. z ogr. odp. 
we Lwowie.

Fabryki kuśnierskiej w Tyśmienicy.

Wyroki krajowe:
Makaty Buczackie 

Galanteria skórzana z Miejsca Piastowego.
- » Rzeźby zakopiańskie

( , Majolika ,
•w™ Sukna na bundy i 

f Płótna, Barchany
Koce, Dery 

Serdaki barankowe 
Chustki zimowe

V 7yroł>y trykotowe 
Szczotki 

Przybory podróżne i toalet. #
Wyłączne zastępstwo Zakładów kilimkarskich i hurtowna sprze­
daż kilimów w Krajowym Związku Przemysłowym Chorążczyzna 6..

1 BANKt ROLNICZY
w e  L w o w i e  u L  K o p e r n i k a  20. "i#

D Z IA Ł Y  s ^

1) F inansw , 5) Massynntgy,
2) 252źj ’3^asi0i;Eu;y, 6) Frzgyrstów rolninycs
3) ^ęgiDwy. (budowa gorzki, mly-
£■) Nawozowy, nów, tarlaków, suszarni).

W Ł A S N A  f a b r y k a  m a s z y n  R O L N IC Z Y C H , w ł a ­
s n e  W Z O R O W E  W A R S Z T A T Y  R E P E R A C Y J N E ,
f a b r y k a  k o n s t r u k c j i  ż e l a z n y c h  i o d le w n ia .

FABRYKA MASZYN
DLA PRZEMYSŁÓW ROLNICZYCH

IM P O R T  i E K S P O R T . . 4339

UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE.

LICZNE z a s t ę p s t a  f i r m  z a g r a n ic z n y c h

CENTRALA K66PERA7/W HANbL6W6-R6LNieZYeH 
WSehODNlEJ MAŁ6P6LSKI.

u t v » f « n ? F  palta i płaszcze damskie i dziecinne. Fabr. S M  sukna I t a l s k i  &  G r o c h o l s k i

W Y B C R Z E  Podszewki pod palta i ubrania poieca I»WÓW, RulOWSitfSgO 7  (n&P?Z8SiW hatBOry).

'm m . N A  w  w i e l k i m  ną ubrania męskie, kosfjrm / damskie,

334

Motory elektryczne 
B e n z y n o w e  m a s z y n k i  ś w i e t l n e  

M & te r ja ł  i p r z e w o d y  e l e k t r y c z n e  
Ż a r ó w k i

można najkorzystniej nabyć

“  I n t .  C A R P E I N  &  C o .  Tow. * o. p.
Wiedeń iii. Hfimergasse 1.

Telefon Nr. 44072 i 131/YI.

0a
Fabryka pojazdów

fii R. Sil
TOW. z o. p.

I  w BYDGOSZCZY
8  z a s t ą p i o n a  w e  L w o w i e  p r z e z

I  Hurtownią dla Konsumaw
4332 sp. z o. p. 

ul. Chorąźczyz.ia 11 a.

Pierwszorzędna, odfkw na istniejąca fabryka.
a
^  lH/lITUiU.î UUU, UUUU1IUW lUllllUjlf/Jl. 1UU1JUU. gg.

ISoiy gaspadarssB, Bięźarswc i wdski 1  
azstews Ibl fabryki wysfEWions W

na Targach Wschodnich hangar B. g

W y k a z y  p o d a t k u  d o d l o f l | w e g o
’ dla wszystkich przedsiębiorstw, „ instytucji i t. p. 
mulejszego. formatu do 10 osób i większego do 30 

Josób do nabycia w  kantorze , .Słowa Polskiego" 
ul. Zim orowicza 11— 15,,

Kraków, Stawkowska i. 4240

■t.'*«ł8̂ Sr?''

Biuro e i f e s i e f r

4249 W A R S Z A W A
Marszałkowska 124, Te!. 142—74

Oddziały we wszystkich łn iasfich świata
• o 9, •

do pism krajowych i zagranicznych po cenach 
nominalnych, udzielając najwyższych rabatów.

POWRÓCIŁEM
z Wiednia i przywiozłam najnowsze modele do prze-

rabiania kapeluszy damskich i męskich.
Najhoitsze, najoryginalniejsze modeEe na 

składzie. 4371

do odbijania korekt i posług poszukuj* 
ŁBMlWgJŁCfl drukarnia Słowa Polskiego mów, *

I m orowicza 11— iS . Zgłoszenia od 11—2 i od 5—7.

Obwieszczenie.
W  dniu 29 września b. r. o  godz. 10 tej 

będzie się w tut. int. licytacja starych szmat sukie11’ 
nych (z mundurów łódzkich i amerykańskich) ®
wadze o k o ło  16.000 kg. oraz szmat phóoennvd|
o k o ło  43.000 kg. Szmaty te oglądać można c<7‘ 
dziennie, z wyjątkiem niedziel i św ąt od  g o ^ ‘ 
11— 13 w magazynach W ojskow ego O k ie g o w d  
Zakładu M undurowego Lwów —  Marcina 30. |

Pisemne oferty z napisem „Na kupno szh1 _ 
sukiennych" należy wnosić w zapieczętowanych ^  
pertach do  Dyrekcji Kancelarji tut. Inteudantury a 
dnia 29 b. m. godz. 10-ta. j

Komisyjne otwarcie wszystkich ofert, nas«r 
dnia 29 b. m. punktualnie o  godz. 10-tej w  o b?„ 
ności oferentów, poczem  nastąpi ustna li^yt^J ' 
D o  ustnej licytacji mają prawo stanąć tylko ci 0 
renci, którzy złożyli pisemną ofertę, r

Równocześnie z ofertą należy z łożyć 5% Yd; 
djufn od  ceny oferowanej w postaci kw tu dtp1 
tow ego na wułacoaą sumę d o  kasy Kom.
W. O . Z. M. Lw ów  — Marcina 30, zwrotne " 
ukończeniu licytacji. 429?

Za zgodn ość; w. z. Szera Intendantury*
H o lla n d  G a lik  m p.

por. podpułkownik InL
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NAJSTARSZA I NAJPOPULARNIEJSZA
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 I  _________ 11 M i l  ki
• Lv„'0w, pl. Halicki ?, 3. p. °
I Największy punkt zborny przyjezdnych. — Czytelnia 

zaopatrzona obficie w dzienniki krajowe i zagraniczne. ®

Doskonała kau/a, herbata, czekolada ■
» • • • i inne szlachetna napoje. - - - 1
i ZNAKOMITE BILARDY. CERY UMIARKOWANE.
^Od 1/X. 921. KOHBERT MUZYKI 3Ab01!0WE). g

4363Tu i wszędzie
najtaniej, najsprawniej, najfeplej 

’■ zamieści ogłoszenie

Tow. Akc.
u

n ajw iększa  instytucja reklam ow a  
W  P O L S C E

Oddział Duwusft:— Romanswicza 10. fel. 997
Ha terenie „Tarota* FAŁftC SZTUKI

Centrala w Warszawie

Kosztorysy — Oferty niezwłocznie.
. -i

^II||ii!IIII0'IlliII2IIIHS!llliiSIIEClSi7^

(Jarzebin îTarninęl
• 5  k i k mm

| kupują I
i  J> A. Jaczewski i

zgłoszen ia  we iak ryce

5  ZNIESIENIE koło LWOWA. ^
^liIIIIiUli]filllltiEU!|||jI||jSEIljilIin^

4297

[ . R T N C I S I A F 1
I  ”

i

tc 1
. 9

S p .  ^ . 3s c .

ZAKŁADY WYDAWNI CZE  
I P RZ E MY S Ł OWE

KRAKÓW  LW Ó W
Krupnicza 26. Pl. TrybunJskl 1. 

C Z Ę S T O C H O W A  
Kordeckiego 21.

Własne pierwszorzędne, Szaty I t u r g iC Z n e

W A R SZ A W A  
Bracka 4.

4285

nowocześnie urządzone

ZaMady - - - 
graficzne

połączone

z Introligatcrnią
mas z j  nawą.

Artystyczne reprodukcje 
NAKMDY-WYDAWWCTWA.

Aparaty kościelne 
Ksiąiki do Aafioźefisfga g 
Kwiaty sztuczne g  
Świece woskowe § 
Wytwórnia - Konfekcja U 
Drobne przedmie- 0 

ty dewocyjne Q 
Sprzedaż. 6

REPRODUKCJE PLASTYCZNE j
w gipsie i metalu. m

WYTWÓRNIA i
DROBNEJ  G A L A NT E RJ i  i

Zasiopstwa lipwiM firn i
handlowych i przemysłowych. 3

Oddział w e L w ow ie, pl. T ryb u n alski 1. 1 . ^

^ n illiill l ii l i ii i ll l ii i ii i il l li i ll l ii l lfr t^§ s
mam Uiechy kowale,'rie cylindrowe, płaskie.
™*® techniczne,

Kompletne urządzenia kuf ni,
Kaiy o gnioti wale i kasetki,
Papa dachowa w najlepszym gatunku, 

tam Piece esamotowe do regulowania,
Taczki, łopaty, dżagaoy, 

sra W agi decymalne od 100 do 3000 kg. wagi 
na bydło, 

ama W agi balansowe, ciężarki,
- 1 Piły do gatru, cyrkularne, łanowe, taśmowe,

Sm  Pasy skórzane w wszystkich rozmiarach, ,
Łóżka w wielkim wy-orz%
Narzędzia techniczne, gospodarcze,

«■» Naczynia kuchenne 4245

o r h  poleca

§  M. KIERSKI
LWŚW, pa^aż Mikolascha. FILIA: Tarnopol, ul. 3 Maja 17. ® JJ

K A W I A R N I A  
Całe Cafe

Lwów, w Pasatu Mikolascha
poleca się zarówno P. T. Publiczności miejscowej jak 

Szan. Gościom przybywającym na Targi Wschodnie”.

codziennie do późnej w nocy ^  
Doskonała kawa, herbata, czerni ida, poncz, lik t  y, 1

wina i t. p. 
em u

4308 1

^
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W Ł A D Y S Ł A W  B O
D o m  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y ś l a

1 Pierwszorzędne i jedyne fachowe w Krakowie 
K o n c e s j o n o w a n e  przez N a m i e s t n i c t w o

ffiitm i*®  k n p s a a  i  s p r z e d a ż y  l l e a l n ® & c * i  i  p .
I r a k ó w ,  u l .  Z w i e r z y n i e c k a  1L  '&Ł

F i r m a  t e  j e a t  j u ż  z i t s a a s a .  w  c k l y m  ś w i e c i ? ® '
Z A Ł A T W I A :

Frseprowrdza transakcje kupna i sprzedaży przedsiębiorstw, liandli, fabryk, realności, wi’i. parpei, mejątków ziem­
ski c b , lasów, dzierżaw i zamian.

Generalna agencja przy pośrednictwie pożjczek  pieniężnych pochodzących z zakładów przemysłowych i kredytowych, sporządzenia 
i tłumaczenia ogłoszeń i reklam.

Główne binro ogłoszeń i plakatowania. 4248
Dom spedycyjny, przewóz mebli w miejscu, koleją i okrętem.
G łó w n e  binro wynajmu mieszkań, sklepów i will, w miejscu i na letniskach, w kraju i za granicą.
Frsyjmujo wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i przeprowadza takowe w krótkim czasie bez żadnych kosztów, prócz um ówionej prow izji. 
Binro prowadrone jest na sposób  biur amerykańsk!ch, w sposób czysto handlowy pod sprężystem Kierownictwem Władysława Ropskiego.

♦ ♦ »»»»<  >♦<*

X
y

%

1

'ŚHĆL
*h Ant(Aii A A A. A A A A A a  Ą ,4 Ą A-J*
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Ha Targach Wschodnich nie wystawiamy.

Złoty medal we Lwowie r. 1894.

Ej
l i

s

V ^ _ .  .............................

^ s t w u w j f  złoty medal, szwedzki 1 9 1 4 .

Cztery medah państwowe.

ir /g in a ln e  uródhi. 
lik iery  d e s e r o w e .
. K a s p r o w i c z a  w Gnieźnie

c i e s z ą  s i ę  s ł a w a  ś w i a t o w ą  
72 razy p r e m jo w a n e .  4 2 4 0

J

Przedsiębiorstw o H andlow e i P rzem ysłow e

k  Jan i  Schi
Łwńw, Bl. Pańska n .
(Rok założenia 180?)

3875 poleca ze okładu
Pompy, Nąrzętfzta i Maszyny dla Rękodzieła i Przemysłu 

Naczynia Kuchenne, Okucia Budowlane, Żelazo. Blachę, Sial.

&

5s!

ryka mydeł t m> IW

T-Wft
4365

s
&

„FORNARIN̂
W a r s z a w a
założona w 1888 roku

poleca znane z dobroci swojej:

mydło wazebnowe Nr. 1002 \ - nec:fl.nnAć fflhrvk;
Mydło dla pracuiącybh Nr. 300 J sP-cJalnosc tabryki 
Mydła kwiatowe różnych zapachów,
Wody kOiOńskie czyste: podwójną, potrójną i poczwórną, 
Wody kwiatowe różnych zapachów,
Perfumy do najwykwintniejszych,
Vegetal i wodę chinową do włosów,
Kliksir i proszek do zębów,
Puder i inne kosmetyki,

Wystawiamy na,Targach Wschodnich* w głównym Pawilonie.

koło Stanisławowa
Aleksander Lewicki

wykonuje: wazony, figur/, lamy 
e3g!;lryczne, kałama 

«, rze i bom bonierki
i  i terrakooie.

Targi Wschodni;; wystawa 
w pawilonie pacykowskim
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Z prasy lwowskiej
’ ' KUPCY CAŁEGO ŚWIATA
b ę d ą  czerpać i n f o r * n a e j e  i w i a d o m o ś c i

O  F I B I K A C H  P O L S K I C H
B3Ł0S35KIE DO F IS I b W W SK E H

i n a t e r e n i e „T A R G O W“

■1

> i 7 V

przyjmuje wyłącznie

9$

4361

reprezentowane w Pałacu Sztuki
- przez

IÓW. AKG.

55Reklama Polska."
oddział v/łasny, ul. Romanowicza 10.

Ważne dla P. T. | p f  branży tetstylnej
H u r t o w n i a  wloklennlsza 
Zjednoczonych ziem Popich

w yłączna sprzedał w y r ^ d w

c

\ m » i 1“

POZNAŃ -  ŁÓDŹ
urządziła podczas „Targów Wchodnich"

SE tonie. SiMa 1? I
hurtownię borato zaopatrzoną 
w materiały wełniane, pćłweł- 

niatie i jedwabna ««

Wystawia na „Targach W schodni.11

•w SPssłicra SśstuLsi.

Nie ca dziesięć dni Targów
koszty i trądy ponosi wystawca.

powinien więc utrwalić na zawsze
s w ó j " " u d z ia ł  w  „ T A R G A C H "

F O T O G R A F U J Ą C
P A W lb O N , K iS S K , KOJĘ
Wyłączne prawo dokonywania zdjęć na terenie 

„ T a r g ó w  W s e ł i o d n i e ł i “
W arszawska ajencja fotograficzna „W  A F“

oddział Lwowski ul. Romanowicza lOtel.597 . 

zgłoszenia wcześniej nadsyłać należy d o :

A) "Ciura Reklamowego „Targów Wschodnich"
ul. Mikołaja 23 iel. 5-25

P) Tow. Ako. „Reklama Polska"
ul. Romanowicza 10 tel. 597
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ZIEf KHEDYTDWY
i J

i.

T O ^ M Z Y S T IO  AKCYJNE UJE IWWS
ul. Jagiellońska L. 2. Nr. Telef, 401.

K on to  ży ło w e w  P o lsk ie j K ra jo w e j K a sie  Pożyczkow ej* — K on to  w P ocztow ej K a sie  
Ł Oszczędności w  W arszaw ie  Ł . 1 4 0 0 5 0 . — A dres te leg r. Xient1U<»nk L w ów . < .

Kapitał aSccyInv: Kp. 210.000.290. 
Fundusze reierwowe: Mp. 80,000.000.

F I L I E ;  w  Gdańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie, Lublinie, i Warszawie 
oraz filie w  Bydgoszczy i Tarnowie, których otwarcie nastąpi 
w  dniach najbliżsi vch. — — -

Załatwia szybko 1 pewnie czynności bankowe wszelkiego rodzaju:
przekazy w Kraju i zagranicą, czeki, rachunki bieżące, kantor wymiany, kupno i sprzedaż 
akcji przemysłowych, pożyczki krótkoterminowe (wekslowe), długo terminowe (hipoteczne).

OSOBNE ODDZIAŁY: 4280

C h m i e l o w y :  sałafwis ro e lk ie  czynności z zakresu przemysłu Browarniczego.
P  A B C E Ł A C E ^ *J 5 fY t przeprowadza na podstawie upoważnienia Rządowego parcelacje obszarów w ramach

Ustawy Sejmowej o reformie rolnej.

W ę g l o w y  i d r z e w n y :  przeprowdza wszelkie transakcje Handlowe z zakresu przemysłu węglowego i drzewnego.

i

i9
?
I
I
i
i
8
Iy

i
i
ii
i
i
i
M
I
i1
i
888
S

19
i i i

Towarzystwo Gospodarskie we Lwowie
jako organizator spółki akcyjnej pod firmą:

a

Zakłady przetworów owoców i warzyw S. A. we Lwowie 
Fabryka założona dla przerobu na dob^ około 200 q. 

surowca, zaopatrzona w  najnowsze maszyny
wyrabia: ,

Kapoty, Marmolady, OaiarBfy, Mm placowe. O s *  
dyieoiane,'Konserwy- warzyć: ^woce l war-ywa mnmi
4354

Założyciele przyszłej Spółki akcyjnej: Towarzystwo Gospodarskie we Lwowie, 
Karol Mańkowski i Ska we Lwowie, Bank Ziemian we Lwowie i inni.

Fabryka:

Beńkowa Wisznia, p. Rudki.
Zarząd Spółki „ Konserwa*'

Lwów, ul. 3-Maja 16.
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FSRMA
BM Tm i U W I E R A

L W Ó W  -  U L . E A L IO K A  10

NAJWIĘKSZY MAGAZYN
TOWSRÓIS BUWKłCH, JEOJUU,

JUŻ NADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT PLUSZY 
. NA PŁASZCZE DAMSKIE = = = = =
  WRAZ Z PODSZEWKAMI. --------

4346

nil
BANK HANDLOWY

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E
(dawniej Bank Handlo^ry w Boananin) •

o haplfaie zafcłidowym ! rezerwowym 263,030100 Ma.
Z CENTRALA W POZNANIU A ODDZIAŁAMI:

w Borysławiu, Bytomiu, Chojnicach. Dębicy, Drohobyczu, Gdańsku, Gnieźnie, Grudziądzu, Inowrocławiu, Jaro­
sławiu, Kępnie, Krakowie, Lesznie, Lublir.ie, Lwowie, Łodzi, Mysłowicach, Ostrowie, Przemyślu, Sanoku, Śiiatynie, 
Stanisławowie, Starogrodzie, Tarnowskich Górach, Tczewie, Warszawie, Wągrowcu, Zabrzu, Zbąszynie, (Krosno,

N jw y Sącz, Tarnopol, Podwołoczyska organizacji).

■iensrainy korespondent polskich banków amaiykariskich Polskę, ze łatwi? 
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

Adres telegraficzny dla Centrali i Oddziałów: „POLHAKBANK“ .

i

BMłWfKfeaangig^y
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CUSTItAG
■I B H B T A A b A  A O B K T O I  H A l D b S W Y S N
a! na Wschodzie
11 ŁwAw, ni. !l’r«wi<“go Kaja I. 1#S»
• 1 1 _ Największa firma krajowa dla handlu z Rosją i Ukrainą, po-
*1' siadająca filje w Warszawie, Poznaniu, Równem, Agentury: wMicl- 
g | nicy, Skale, Husmtynie, Podwołoczyskach, Łanowcach, Szumsku, Ostro­

gu, Korcu, Samach, Dubnie, Krzemieńcu, oraz 51 własnych sklepów 
na wschodniej granicy Państwa, eksportuje wszelkie towary i pro­

gi dukta, maszyny, narzędzia rolnicze i przemysłowe, instalacje fabry­
czne i t. d. importuje surowce półfabrykaty, artykuły żywnościowe, 
podejmuje się wszelkich transakcji importowych, eksportowych i tran- 

g| sytowych, przyjmuje przedstawicielstwa firm kraj. i zagranicznych.

CIMTEACi
imm Esnfra! des aisn ces E e if ie ir a S is

■ ew ®riesit
jjj 16 Avenue Trois Nać —  Lćspol —  Pologr.e

La plus importante entreprise pour le commerce avec la Russie 
etl’Ukraine ayant a sa disposition trois succursales: ii Parsowie, Po- 
sen, Równo, des agences a: Mielnica, Skała, Husiatyn, Todwołoczy- 
ska, Łanowce, Szumsk. Ostróg, Korzec, Dubno, Krzemieniec, Sarny et 

11 des magasins dans 51 localitees le łong de la frontiere russe.
a; * Exportation de marchandises et denreos, produits manufactures,

i machines agricołes et industrielles, installaiións etc. Importation de 
produits agricols betaiłs, oeufs, chanyre, bois, cuir brut, laine brute 
mineraus etc. Representation des maisons les plus recommandees en
Pologne et a letranger 4353

c e u t r a g
E e n f r a l - B u r e a u  der H a n d e l s - f i s e n f a r e n

im  Osten
81 - Lisnfetrs -  Poten -  Pritten Mai-Sasse 16.
Il Das grósste Handelshaus iD Polen fur Bin- und Ausfuhr-Han-
| del mit Russland und der Ukraina, Biłialen in Warschau, Posen,

Równo, Agenturen in Mielnica, Skała, Husiatyn, Podwołoczyska, Ła- 
I nówce, Szumsk, Ostróg, Korzec, Sarny, Dubno, Krzemieniec. 51 ei-
j gene Geschafte langs der russischen Grenze.

Import von Waaren und Produkten aller Art, Maschinen und 
I Gerate liir Landwirtschaft und Industrie, Installationen u. s. w. Im-
| port von landwirtschaftlichen- und Porst-Produkten. Yieh, Wolle
I u. s. w. Obórnimmt Yertretungen jeder Export-Branche.
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Spółka Akcyjna
L w ó w ,  Kopernaka L. 4.

Oparty o szerokie i poważne sfery ziemiańskie Mało­
polski. w ścisłej łączności z najstarszą i najpotężniejszą insty« 
tucją ziemiańsko-kredytową tej dzielnicy Polski — Towarzy­
stwem ł? recfytowem Ziemskiem i ręka w rękę z Towarzystwem 
gospodarsklem podjął BANK ZIEMIAN poza silną działalnością 
kredytową, inicjatywę w  kierurku tworzeń a i finansowania 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych o charakterze 
rolniczym i gospodarczym.

Prowadzi wszystkie agendy baniowe, 
eskontuje weksle i traty, udzieia kredytów na 
rachunki bieżące i na podkłac papierów warto 
Sciowych, finansuje i tworzy przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe, przyjmuje na dogo­
dnych warunkach (pkącie, na wkładki oszczę­
dności i rachunki bieżące.

ODDZIAŁ PARCEL AC YJNY Banku przepro­
wadza jako instytucja przez Słówny urząd 
Ziemski upoważniana parcelację majątków w du­
chu narodowym i społecznym, zaliczkuje objęte 
interesa I likwiduje je w sposób szybki i do­
godny dii właścicieli.



I A R T W I G
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY
Bemrala: PBZ3AH, Traw om  Hf. 15—ZO.

n o m  b s o s s a :  s y k s t s s k a  19,1. p. Teieisn 594.
O ddziały; W a rszan a , Miodowa 1 6 .

B ydgoszcz, D w rrcow a
G d fp sk , Muradegasse 105.

Łódź, K ró tk a  3 .
K ra k ó w , G łów ny R ynek A »B  « 6 .

K atow ice, Fz*iedrichsgasse 35 .
Zbąszyn, przy D w orca.

Tczew’, P ocztow a 3 .

Adres telefoniczny: . ...

4308

Sosnow iec, 3-g-o M aja 3 0 .  
R ew el.

K ła jp ed a .
M yszkow ice,

M ław a.
C z ę s ć e c ł i o w a .

D alsze  w łasne Oddziały w lprzy7g otowaniu. — Reprezentantów  w łasnych fi osia* 
dam y we w szystkich w ie5kiesa n ia sta c h , w krajei i za gran icą . — fi&apitai pod­
w yższam y, który łącznie z rezerw ow ym  będzie przew yższa} 1 ^ 0  m ilionów .

Maison d’ zpedition ct de m&rohandise |
 ------------ i i h  ■ ■ ■ — 1— — [ ■ ■ ■ i i— — m u m - i i B i  1  .... .......................................

u a n ju i t g n a ^

sociefate A r a  —  Cas: tle Eipudiliune si Comert SKCtlCT, -TOprOBblM
msmjmmrwMmiiumri

Wykonuje: Transport wszelkich towarów lądem i wodą
z uszvsikich stron świata.

P r z y jm u je :  Ubezpieczenie towarów podczas transportu i na
magazynach.

Załatwia: Wszelkie formalności celne na wszystkich pogra­
niczach Polski.

U d z i e l a : Pożyczek na towary znajdujące się w transporcie 
lub na magazynach.

P o s i a d a :  Przy wszystkich oddziałach własne wielkie maga­
zyny na przeszło 2 miljony eetnarów towaru oraz do  tran­
sportów  lokalnych przeszło 150 koni, kilkaset w ozów  i sa­
m ochodów  ciężarowych różnorodnych.

Zatrudnia: Przeszło 600 rutynowanych i fachow o wyszko­
lonych pracowników, angażowanych z całej Polski, jakoteż 
polskiej emigracji (także Ameryki).

Kapitał podwyższony wraz z rezerwą przewyższy
1 7 0  m il jo n ó w .

E x o  u t a :  Transportu] tutnror m arfurlor pe uscat si apa din 
toute partiie lumei.

P i in io s t e :  Asigurarea marfurilor in timpul tran;pOituliu si In 
magazine.

I n le s n e s t e :  Toate fo  maiitatile yamale la toate frontierale P o- 
loniei.

Acorda: Imprumut pe marfuri care se gas-.se in transport sau 
in mayazine.

P o s e d a :  Liaga toate departamcnte, vaste magazinę proDrie 
pentru peste 2 milioane quinta!e de marfa, iar pemru trans- 
portarile loc  le peste 150 de cai, cateva sute de carur; si 
automobile deferice.

O c u p a :  Peste 600 de tmpiegati rutinati si instruiti in ramura 
lor ia toata Polonia si in stramatate (inclusiv Americe).

Capitalul marit 1  apreuna cu razerua intrcce 170 de
milioane.

E z e c u t e :  le transport de foutes sortes de marchand de sur 
continent et par mer de toutes les parties de l’univers.

A s e n r e :  la marchandise pendant le transport et aux de-
póts.

F a c i l i t " : tontes sortes de forrralńes de douane a toutes les 
frontieres de la Pologne.

P r e t e :  sur la marchandise se tro vant en route et aux de- 
póts.

P o e s e d e :  dans tous les departements de grandes machines 
propres a 1’arran'gement .moderne pour plus de 2 milions 
quintaux de rnarchanaise en me ne temps pour les transports 
locals 150 chevaux, plussieurs cenłaines de charriots et des 
automobiies de charge de toutes espfeces.

C t c a p a : plus de 600 ouvriers —  spacialistes avec une Iongue 
practique du metier, engages . de toute ia Pologne et parmi
les emigrants polonais — (ainsi qu’en Amerigua).

C a p it a l  a u g e m e n te  a in s i  q u e  c e lu i  d e  r e s e r v e  d e p a s z e
1 7 0  m ilio n .

fi' ’*i«r.»ii*CSCBW«5B!)ISOT—es»a5SBn Mt” rSTBITI W 11 *r~ TT—’ — r y —p™*
Hcno/mnerb: r ie p e e o 3 K y  BceBOBMOJKHbiib t o b3 d o b :e c o  

uaexe/i C btra .
llpttHMinaeTl: Oóesaenenie losapa bo Bpewa nepeG03Ka

H B7!, CKJiaAaKT,.
06/ierHa^Tlł BC2BO3M05KHbIS (JfOpMaJIbHOCTH B TStMOJKHMTj 

Ha Bctx,Ł rpausjnaxTb Uoabnin.
1 ą t / i R e f b : K p e ą a r b  Ha TO uapH  H a K o jp in y e c a  b t> f l o p o r i  

Han ki» CKaa;łaxT>.
Hmterb: Ilpn bo^ts OT/HUeniflET* codciBeHHbin ÓoJibmiB, 

HOfłtómaroycTp. MaumHbi óojrfee bIsmtj, Ha 2 mhj i u  i^t- 
HapoB^b Toaapa, a  m Iscthoh nepcB03KB 150 jjo - 
rnanea, HtfecKOJibKO coTetcb rpysouL isT . na oiuiaflOKtb
H P03JIKMHMS P pySO B bia aBTOMOÓHAH.

C046PMMTI1: Bonie 600 x o p o m o  oóysteBKtXT. peMecny 
paó04H X b Ch floa roS  npaKTSKGa nHppsH fertsb tm b 
BCeft r io f lb n iH  H C p e ą u  IIOJIbTKKX,i> BMHrpaHTOBT., (T a K -  
MO  H AM epHKH).

Hne.TJseHHbiit KatJHTajrb BM tcrt. ei> aanaciibiM^ npe- 
Bbimaerb 170 mbh.

t.tAłl*»'.vif • n, i r f *.'■ -*1'^ 'i(Vż•• ' :>■?*■ *i'7.-7"-'i-'•  -Aj'.'."S„ 5 ^ i**J’-t• 1’7 * V- zc;'fjr,'t,"V.' :.

v  ^  *  % drukarni ,31<>wa Polskiego" Lw j,v , Zim oro^icza 1146, pod z&rz. Wilbetoaa AateaUeoo Skrzycsydsldego.


